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. Oto rynek. Popalrzcie! Tyl
ko. dwa albo trzy domy są 
l'l.ienafuszone. Inne leią w gru 

·tach lub wymagają kapital
nego remontu. Oto rynek, a 
mówiąc ściSle .,wspomnienie 
rynku" w Dukli. 

GS· I KROLOWA JADWIGA 

Dziwnym trafem ocalał sta
ry <:aPytkowy ratusz - pa
miątka dawnej świetności 
miasta. .. W narożnym pokoju 
na :;>i~trze nocowała jadąc na 
Węgry królowa Jadwiga. Dro
ga prowadziła przez Duklę, 
przez Przel~cz Dukielską ... 
::'zlak to był wielkiej wagi I 
:;oporo dochodu miastu przys
parz&! (bo złotym intue3em 
I:ył handel ! w ov."Ych cza
sach). 

Niewielkim poważaniem cie 
5ZY sie ratusz dżjsiaj. W po
koju królowej Jadwigi pra
cownicy GS nie myślą o 
czasie minionym. Bardziej a
trakcyjne od najatr~kcyjniej
!zych historii są towary z 
przeceny. które można kupić 
za bezcen. Można przy tym 
tak sprytnie wszystko urzą
dzit, że tylko minimalna część 
znajdzie się w sklepie, a re
uta ... 

na ludność żydowska stanowi 
olhrzymi u-lcrerhek lA' stanie 
I;r.zbowym ludności. Z pPE·rl
·.vojennych 3,5 tys. pozoslJ lo 
laledwie 800 mie$?kan~ów. 
Mimo to na skuteK wisz-
:~eń wojennych odc71lv.·a 
5 ię brak mieszk .. ń, mi-
mo to większosć mieszKań
ców po;;zukuje pracy poza 
miastem. Dyrekcja Zespołu 
PGR z warsztatami mechani
cznymi, MRN, GS, szkoła, po
cztal moż liwości się końezą. 
Pozostaje kamieniołom w Li
powC'J i kopalnictwo ·naftowe, 
zatrudniające dosć pokażną 
liczbę mieszkańców . Ale do 
kopalni trzeba dojeżdżać. Po 
jakims t'zasie dOjazd staie si~ 
-:oraz hardziej udążliwy. 
Prarown ik rozgląda się za no
wym m ieszkaniem ... Ludzi w 
mieście ubywa. 

~odowli kupi , d oc hód po
zwoli noprowadzi ć do porli:\d
ku Cil.!Y park i zatrudnić tr.~f'ch 
ludzi. Na ryby ilInC\hrzy ;:aw
sze się zna.id ą . a dO[)l'owaclze
nie parku dn porlądk\1 I pra
ca dla trzech ludzi, też coś 
znaczą· 

Cierpi ~Ię za ~kutkl idiot.y
cznej i nieumieiętneJ gospo
darki. Nie znaczy to . że iUŻ 
jest za późno naprawić bll':~Y. 
Park został przejęty przez 
MRN, kt6ra chyba ol~aże ~Ię 
lepszym gospodarzem. 

WODA SODOWA 

W ubiE'glym roku nllała hvć 
rozpoczęta w mieście bwJo\;'a 
dużego ośrodka maSl.'! nowc"go. 
Sprawa jakoś przys~ hła. I 
najpraw(łoporlobnie .i nic z le
go nie będzie. Za ciężki jest 

DUKLA 
Po Patdzlemiku nastąpiło 

jakieś oż,y,-,'ienie. Mieszk3ń
com otworzyły si~ usta. Ulczę
li mówić o tym i o owym. 

- .Tuż tera7. człowieka tak 
za nic nie pl'zymkn~ - ~hvi~r 
dza jeden z moich Informato
rów. 

doj:ud. LinII kolejowej nie 
ma. Tran.~port samo.:horiowy 
me wystarczy. 

Ciężko jest małym mlast"cz
kom dźwignąć się z maraz
mu. 

W okolicy Dukli za TPocJa
ną są pokłady wapnia. Mo!!lo 

Za.byt kowy ratusz w Dl/.kU 

Jblekt.v\Vną \V~rto ś ć (prlZ<I 
I, onsumriil) dla mi~ ~ ta. Kilka 
mif>j,c rio pr"cy. 

Naprleci'A'k0 rokokowego 
kosc!oła (~enn.Y zabylE'k) ~ 0-

pi'ł wła~nie ,tudnlę dla f,,
bryrzki. f!nh"t.,ików ob~ł<.:,:Ju·~ 

jE' ,i:ITomarlil Il\d 7i. I to tT:Qże 
mieć p05milr7. p k sen .'~rjl. 

A 1'0 s i~ te\"87. n z iE' :~ z h~n
dlem? H"nrlE'1 111'?wie, 7.~ r.1E' 
istnl'!je. KlIi<iI sklepików pry
wat.J1 y ch. jerlen (01011'1 "f. "t I 
\\·,z)".-tko . NiE' m~ L",rnkó", -
okolica .ie~t w.vl"dnir~J1a. wsie 
nie 7.agospodaro l\' <lne. p" ;law 
nych gw"rnyeh. ';~llmnych 
targach, w:-;t~ł'y tylko WSjJ(''T\

!1ienia. CiE"'pi na t.VITI ml~sfo. 
cierpią mipsl,kańcy. D}.;~,i'lj 

'lic nie w sk;l,zll.ie n~ lo, że 

było tutaj około SE'lkl skle
pów. 

Wizyta w MRN. Przyjmuje 
mnie sekretarz Prezyrli:un. 
Rozmawiamy o odbudowie. 
Cóż. niest.ety. kredyty za ma
leo Inwestycy jne.eo fundu,zu 
nie ma wcale. Kwota 700 t y
si~ry złotych na kapllalne re-

Okolke podobno bil~d7.0 na
daj" <ie na sady. Mnże k:e
d.l'ś mil\sł€c~ko stani~ się du
;i:ym ośrodkiem sadownictw .. ? 

Czy nie warto by prócz te
g O pomyś leć o jakiE'iś hodow
;1 b.\"(lIa w Dukiel~ ~C'Zyź ll; e? 
PrzE'('iez wiemy jak pro.\r>e
rował pr!,prI wojną h'lnd",: bv
'.łE'm. Warunki wyt:asu ·są 
;dealne. Tr leba tylkc troche: 
inic.iatywy I energiI. 

WOjeWÓdzkie Biuro Proj~k
[ów ma orlbudo ·, i\Ć znew~S~()
w an pałac Mnl.;uhÓw . Moim 
7.daniem należy zastanowić się 
nad odrl"montowaniem tta
ryrh XVII-wiecznych kAml~
(liczek i ratusza. BI:(ią I m!~
<i zkania. I wyglądać to wsz,st
ko będzi., jakoś est.etycz.n.ie. Je 
~7.cze jerlno pytanie. Czy me
lina pijacka musi być konie
cznie w zabytkowym budyn
ku? 

Przyszłość, perspektywy, ~ Je 
przeszłość też nie byla taK'a 
rM.owa. Prąd elt'ktrycll~y, 
~rĘ'dnia s zkoła, ośrod(!k zdro-

Oj ludziska, lndziska .. TĄlde 
wy macie długie języki. Co 
nas obchodzą sprawy Innych. 
Jakc~ przecież trzeba t,·ć. 

W mieście nudno. .Jedyna 
rozrywka - kino. Naj:;kute
czniejszym lekarstwem na nu 
de bywa ćwiartka, moż
na lą kupić w .,ek~-hot~lu " 

. kró.19~ej . Jadwigi pod pralek
.!oraferil GS. Serce rośnie. Wy 
pijesz bracie, zamrociy cię, 
idziesz wtedy podumać do za
byt:,owej baszty oznaczoncj 
wymownym symbol<,m 00. 
"Jakżeż zbliżają się wieki". 

KROWY ANALFi\Bf.TKI 

Z Ohlll'Zeniem mó\\"ia mi'''F
kańc.v o skanrlaJu. "tó,'Y \vy
wol~J w io~n'l 19:i!i roku dyrek
tor P·GR c~cąc poz.bawii' bez
prawńie Qk c liclnych chłopów 
dzierl.<lwi r -nej prze? nich ziemi. 
Si)t"ilwa została definitywnie 

MIASTEGZKO"NA;NJBY" m 

Palac Maryny Mnlszchów
ny w gruzach. Na wyszczer
bionych murach rosną brzozy, 
resz(ki malowideł !\cie:lnych 
spłukuje deszcz. Kiedy wcho
dzę do "środka" okrzykiem 
niezadowolenia witają mnie 

.kawki. Czuję się jak intruz 
VI tym ptasi m sanktuarium. 
CZy tylko ptasim? Pewne 
.. 51ady" wskazują, że od cza
su do czasu zagląd ·Jją ',utaj 
istoty d\Vunożne, z\vane POjPO 

licie - homo sapi~ns ,.ś",in
t'..ich". Chodźmy stąd lep'l·j. 

"ZA AUSTRYJI" ... 

OJ panie, za .,Au~t!'yji" 
tu byli bogate ludzie! - sta
ry woiny w szkole ws.pomi
na "dobre czasy". Urodził się 
w jednej z okollcznych wsi. 
od dziecka miesz,ka w Dukli -
Jest żywą kroniką miasta. 

- I browar tu by/ panie I 
gorzelnia i dwa ta·rtaki. ra
fineria narty (malutk:, wpraw 
dziel , młyn, nawet fabryka za
pałek. A handel! Szko'da mó

. wić! 

Okres prosperity min~! po 
pierwszej wojnie św iatowej. 
Malutka rafinerii! nie wytrzy
mała k :>nkurenc.ii rozwijaią
cych się dużych zaklad::i·.\'. 
Zamknięto faory:-ę za:)2!ek. 
Zlikwido ·.\'ane z:)5la!v brow ar 
i gorzeln la. Do 1939 roku prze
trwa/y tylko tartaki i mlyn. 
M'asto trzymało się teraz (ia~ 
za królewskich czasó"') dzi<;:;1 
h3indlowi. Tvlko miejsce \V~
,tierskich win zajęły kro'J. y , 
świnie i inne "by dlęta" . kto-

. ·-rych · pełno było na targu. Lem 
kowie by li do~t' zamożni. a 
zajmowali się przede \Vszyst
kim hodowlą bycHa. 

Po większej CZęSCl Duklę 
zamienk iwa ła ludn oś ć ży dow
ska. D obrze prnsoero \\'alv li
czne 3kl!p.'·. rosłv ' w m i3s·tecz
~u nowe dom~'. I znów zn~na 
by/a Dt:kl:ł ze swoich tU?CF\'. 
Zjeżdżali tutaj nil. nie ludz'e 
z różnych st:-on Pol-:-i. 

"CZAS TER.'\ZSIEJSZY" 

!'vli~teczko nie miało szczę
ścia. Cofająca się hitlerow
~ka' um.ia zniszozyła więk
uo6Ć bu<lynkÓw. Wymordowa-

zilłstwiona po mysli 'dt'cr-
h>\\'ców. ale PG R zys-
kał sobie wrogów. Niepne
myś łane wyskoki robią złą 
krew I podrywają za,ufanie. 

Jeden z licznlJch zburionlJch 

A zres7.tą kierownictwo PGR 
miało mrx: innych drobniej
szych sprClwek ~l\ sumieniu. 

Byly dyrektor llnspotlar-
~tW <l, człow:ek na swoj 5)0-
sub .. genialny" -- wp,dł na k'ł 
pi!,tln." pomysł. Pom! ~(il y 
rzadki m i i cennymi poludn:o
v'ymi drl.E'wkami, 7.n·tll fl;;rn
rlle!lie Gla mlc>dych i{'ln!. Z~e
b~ki post<lraly sil'; ci .") ~ć Jo-
k ładn;i! obgryi.ć rlr l ewk<l 
tr zf'ba było inter\,.'('!;)cji aż 
z ,,<?mej góry". ń i eby ini r ja
tor zrezygnował ze S\'; (' go ro
mysłu . 

Jeż",li już mówimy {; pa~:(\J. 

to . ied ż my do końca . Do c·'.i'; 
,eżdżą p o nim trak t :JlY I s,,
m C"." ho:l :v . .Jr'd~n z tr zech du
żych stawóli: . \Y któr ; ch ~i~
d~", hodow~no karpie - 7.ńCZY 
'la.ią powoI i zasypyw;;.ć foru
zem pracownicy PGH. 
Widziałem na dr7.l?wie ta-

bliczko - .,Pasienie kr6 ,,· , ni
,zrl('nie rlrz/'", surowo w -d-,ro
~io:1 e T~blica przybita l: i l
kucalo\\· y mi 2woidz iami on 
żv~,Vf'gO drzewa. ma t>~trz,:,;ać 
prz?"! " T'j'5zC7~ni?m cir7.~\\·. a 
')39re <:;e \'." parku h'lrallY I 
k~o\\" y z PGR ,.ą usprawl~'ili
winnE' tym. 7./2 nie umieją (/v

'.a L A więC' wszysU<o \V po
rządku . 

Jeden z nauczycieli oświ;;d-
czył mi, że po OCZYSZCZe:l;U 
stawów i założeniu w Llcb 

je eksploatować PIl.!'F twO, rlo
chód pewny. Ale niestety szyb 
ciej działała inicjatywa pry
watna. Znalazła $Ię j~kaś 
spółka , ktc-r<l wnet ma pr ly 
.tąpić do pracy. A zrE'sztą dO

bre i to . Zawsze kilkunastu 

domów w Dukli 

ludzi zatrudnienie zn~.ldzie. W 
takiej ~ytuacji nav:et wyt\·.·ór-
nia wody sodowej ma jakąś 

:nonty nie pozwala zrobić za 
wiele. 

W mieście budUje s:ę pry
watnie kilka domków. Ledwie 
1)7.Y5kan0 jakieś pożvczki, ,le 
:.0 wszystko jest "kroplą w 
m0rzu gruzów". 

Perspektywy? Fabryczka wo 
dy sodowej. Oj, Dukla, Dukla. 
Źle być takim małym In:a
st('('zkiem. 

TROCHĘ O PJłZYSZŁOScr 
Powi at.flwy Zan~d Rolalc

twa w Krośnie mil zamiar 
.'rnwadzić w Dllkjpl:;zczy?!1 ie 
~arl.l' r)oswiadrzalne. Bp.';zie 
leI! na początek okol,) 5. Kei: 
dy ma mieć I mórg powi"."z
chni i okolo 80 do 100 drz",
wek . Współpracują 1. In;ly 
tut!'m Sad0wnictw'l UJ Br·u'ż
nej. pr.\\'. Nowy Są cz. W tej 
chwiii prowadzone są bĄ.~a
nia z preparatem zwaroVI1l 
Hormonik K (,ól potas,)\va 
k ··.''- ''su affan'lftaleno - oelowe 
go). Wyprodukowano ,1(0 'rlo
piero w Polsce około 50 kg. 
Wpływa podobno bardzo IW
rzys lnie na trzym;!nle się 0-
"·,,rOw. A w Dukie!szczyi.nle 
wieją silne wiatry. 

wia, to już zdobycze Pol,kl 
Ludowej. Z ośrodkIem zeli'o
wia tylko są kłopoty. Jer.en 
Jedyny młody lekarz, nie mo
że sobie dać rady. Różnie mó
wią o nim ludzie. Jedni He, 
mni dobrze. Mam wrażenie, 
że jest przepracowany I to 
wpływa ujemnie na spełnIane 
pnez niego obowiązki. 

Po dużych miaslac!1 w kli
nikach za dużo je5t lekari.y, 
" tulaj jeden na kilka. tys!!:
ey ludzi (w okolicy nic ma i~
I{ar,y). Cholera człowieka mo-
ze WZ i'l(· . " 

S zk ol'! ~rer1nia m. o:<do 
350 1Jr7.T110W. Pnetl wCj.lą 
,nieścił się w tym bud\';;ku 
sąd. Gm«szy sko jp.st rlosr po
llure I \V millre nieprzyje rt''1e. 
Próc~ lego dość tut>!; ci:1<l!o. 
DUlo miejSCA zahlera mi('sz
czącp się na parterł~ pl'l,'d
,zkole. Liceum brdk uje ~<.li 
~imnast.v('znej. pra!:"", .. nl. 

Aktualne wyjści e na pnd
v/ orze prowadzi pr 7.el kI07.c t ,)' . 

Główne przej~cie tarasuje 
przE' d .'z kol~. Bez~kutet'(r.le 
ci~l:!ną się int('rwencj~ o .. ks
misję w MRN. Nowe !o;'-um 
na pnedszkole jesl., ale zasad-

Publo'· Pienno 
SIół • ·Karlllwal 

n ~ balkonie I , 

nlcza trudność p"Iega na prze 
n!esieniu z parteru nd piHW
:ile piętro łmiesikanie identy
czne) lokato.a.,! klóry je lUj
muje. Traffatn na siódmą z 
kolei maturę w Hr:eum rlu
Ideiskim. Zda ie 1 fi atitur:cn
tńw. Większo~:ć wy biera Sic: na 
studia. Na.ibard 7.ie .i atral;;:y j
neklerunkl: medycy na, poli
technika. 

Czy \vrócą do rodzinnE'go 
miasteczka? Zape wnia!ą mn\e, 
że tak . Jak b-:rJ7.ie nilpra""d~, 
()kaie sIę za l<ilka la t. Niech 
WTÓr! tylko c z ę~ (o , ~oże jut 
wtedy miasto będzie in":lej 
wve:!ctdilć? Może obuc!zi sl~ z 
Jetirgu? 

StarE'. ?niszczone mla stecz
:to I młodziei.. ktr,ra rwie ~ię 
00 życiiI, rio świat.a . Nie wi~m 
Ilu z nich zdecvdu ie się na 
powrót zasmako'w a\vp-y wiel
komiejskich "uroków". 

No, ale na mnie Clas. Ze 
~zkoły do rynkU trzy minuty 
i(rogl. Autobus już czeka. Je
SZC7.e raz ogarniam wzroklE'm 
i'ynek I jedziemy . Jeszcze kil
ka domów, mostek i jesteśmy 
za ·miastem. • 

Po obydwu stronach 5ZMY 
przepiękny podkarpacki k:aj
·l1bt'li"t:-· łąki; pokryte lasami 
';vzgórza, szachownice pól o 
najrozmaitszych odcieniach 
zieleni. 

W niewielkiej lesistej ko-
tlince z 'powagą' kiwają t3-

!TIionaml pompy naftowych 
kopalń . Szyby nafto ·xe ni'?co
.:erwalnie związały się tutaj 
z przyrodą. Nie psują uroku 
i piękna tego zakątka. Może 
dlatego, że są tak samo do
stojne i smukle, jak SOS:1y 
wokoło nich ro ., nące ' 

Nad Dukl". na widnokr<;gu 
wznosi ~ię Cergowa. Najwvż
ny .. w okolicy szczyl - 71S m 
n.p.m. 

Na Cer~ow('j rośn ip r.le-
zmiel'nie rzadki lZ" tul1pk tra
wy . · Na ("ergowej i jE'~lr:7.2 w 
Jakie.iś miejscow0~r:i w U;sz
panii. W ng6 1e wl..:;ó r7.;> to 
posiada nie~wykle hogatą ~o

~linno ś ć . 
. Ach l Byłbym zapfl m:::"1. 

r: laczego n'l Cerg"wp':; imi "Jol 

okolicy Dukli nip ma hri:-:e
>(0 sc hroniska. Fr z('~ i.:7. to li",

mla prawip zup("nie niezna 
na. ale .iakże piękna. 

C7.y ok01ice r07r E'idamc ·.'Ia
ne .i KryniCy . luh inn yc h 3tr:,k 
cv jnych miejsrow n~c i ~ą lad
-.!e .i~ze? 

Ko ch<lne PTTK. 7.~imij 
no sit>: ''1 SprilW'1! Lwlzi" lu
bi" lal<ip ciche zak ą tk i. P~ ': ':)
ciE!żtutai stokro'; lp.pi r- j wy 
poczać można n ii: ... dzi" :n
jzie.i. ~am osobi,, ('i',> Zl1ilm 
wielu. którzv Pr7. .'. ':"ch ,'jjby 
lUtili. ale ods\psz" ich zupcl
ny brak on.i:>ki nad t~rY5t3rr.i. 
A ?wi<!'dzać jest t l"<, .. i co. 

Zrle7elow an v . .5t3r"' ;:,od-
.<k'lkuje na wvbojach, (lst..?t-
idem -ił Dokonuie ~tr ')me 
viz;1ipsienia.· Ryczv m'ltor, 
trz'!':sie si" .iak w galareci~ ca
ła ka rosl'ria. 

Dr·ogi to nie są tulaj świet
ne. A warto by dla d " bra mi a
. teclka zaintpresowa": się ni
mi. Ludzie nie lubi') n;l,:l w ~

rei:ać sobie żołądków n" wy
bojilch. 

Wreszcie je'te~my na r,ro
stej. Ustaje głośny. wy!ężl1ny 
warkot s ilnika . . autobus ~UHa 
pr~zej. Miejsre Piasto·,,·e. 
Dalej do Krosn;;! droga jut 
dobra, dalE'i to jUl wipk XX. 
A za nami? Za nllmi CfJŚ t".O

~redniego miedzy XTX o XX. 
Z<I nami maje miastE'czko w 
letargu, kt.óre o ile ch ce >1)
stać miasteczkiem, dO~ ·I·ze :nu
:;j nad tym pomyśleć I... po
pracowa~. 

JERZY WALAWSKT 
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BtUIECIIE PIKI ł REORGARłZACJ~ Vivifn Lef~h i Laurence O liv]er 
w' Pbfsce 

Formy tiP6«fś'i€E1i'tfle>ila" s!1.i:n l!iicz~g6rrlYc'ń ~odt,,6W do 
czytelnictwa i j~ Iirgaoii1lł':: pr;(j:~ rn€ :Rwarza. tu w'yrozu-

.. ' . - .JJ~ ' ,..,.. .. ' _ mll!'ffle j~f l'0tr~Ii€. Ifl~ z:1.fa, 
cJI!' co pra .... ,ua nie 2iffi~lśjlf· nlrWf;rJ4t:ó' <1'if""n'y je!tf;j'i<t rif w 
sl~ .t.eraz g'tlHitbWfiie; tfle z1fel:ycr,?«f<ri(~j .wffj'k'5lOt!,1 _'Oib}ió'fek 
ztnle!llają na tyle", ił! n!flWt Wljśtk,~!( ditr.fJrllCII' o~a'tii'*a.slę 
sP6dilewii~ sI~ p6ijt'a'1iY . 'Pak d'6 ·""YI'O.!y(,z'!!'!!f kśłą'Że'k'. . ' rnd'y-. - .. ~' .. d " . i(;U'ulłlnyffi rozm6* z luazml" i -
n9· ptz"ł" owa lig sl-ę 6łJ/!'f>iie' w riijlet>!żym wypadku - wie' 
przekażywanle' zri<i'ćiri€j C:~Ś'- ci:6f~ ~'<i1e'k dlad"'~cl. 
ci przyzakłalJffitly'cn WSi~~.· _,.ó~n8y'\Vt6ualh~ rożińOw:; .. . " 
zolMaW 15ł6Ji8f~8ffi pumie",,· Blfrdi.o o,AiiiOBtly zWidt. t'o, 
nym. Rzecz zrozumiała _ te 'Jstatecznie trudno sobie wy
osta tnie nie wzbogac:j się o ,)brazi~ nawet słabego biblio
d~ogocenne ~karby, al;;! naieży tekarza, który by w ciągu kil
prZypuszc1Jrt, ze ri&tt'y nlll1Y- !tU godz.in. ptacy nie Zaffllen ił 
tek wykorzystają z więk·S".~rri dw.óch. ~łow. o ks·iążre, prz~ 
Loży tkieni. Dotychcża~ bo~ naJmnteJ teJ ~ brżegu, którą 
wiem - a stari ten trwa, jak s.tal'~ . silf wyekspedi')wać Jn
s\wierdzlliśniy do cTiisla1 _ a.ywldu_alne rozmowy są 1)0-
w więksżoścI bIbliotek · p~~y_ t:.~M: , ale' .ies~i danriwią 
"a~ładowyćh panował. ólbl'ly- ~o~ta~o,:,,_ą,1 JecTyri~~:-:- a tak 
mI b~łagan; Ksiąiki nie mis'- niestety ,Jest -' formę prilcy 
ły odbiorców, więe przn:;!P:l'- z' e2!jf.te1nłkiem ~ td już jp.st 
kowy goŚĆ' był w te) sytuacjI' co§ Inneg6. To już nie ,j,,'y
szczęśliwcem, którem'u n-a silę stal'c2lIl:' __ A ~r'ze'cief clytelnic
wpycHano tOmy, jsk sif! w twu mOlina nadać aspeKty mo
prak.tyce okazYwało --- bitrrlzo Talnego, wytli6wa\tiC!l'go 00-
cz~sto zmierila'jące ~ł8sciclt>- działywania . Można by o nich 
!a. Ta rabut1kowa ~spdÓ«trka' ~d'~16, .gdYby pfatę' popu!;ry
przysparzała zakładóril nie- za'torską cecHoWaly elem~'i'i'ty 
mało sh-"at. K9lą~ld r':I~ Wra'- i/trakcj!, . . prżYnęty, ktMą \II 

cśly. nIkogo o to' gl'>wa flit! tvffi wig'tjftłzie' stosuj'? 51,!, na 
bolała. dziś nie ma śl~' z c:ee- irl~yć1i . t~eria!:h i dużym !JO
go rOl!łicl'!Yć. Punkt 15ibłłote'- \Vol:l!l!riletn. 
czny Rejonowej Żbib'r"ky ,O(Jri6sl ~Ię jednak wratenle; 
JajczarSko - DroblarskWl w fe U!re'nowa k!ltlra blOlllite
Judsławiu zlinotOW/lJ tylkO' k.~~a ia ł:i~~żo ~ta.ra się' .ia
brak!. NIkt nie' wi~ co stało pOirllnać ...:.. Jeśli JUZ nie j~ st 
stę z ks Iążkami. A h-ieba !n- * tym oł6glin zapcrhrilP'riiu 
bie zdać sprawę z teiO, ż~ Iiie' p6triłżl5r1a' -= o star·v.ch r"r
jest to jedyny przyRlad:.; mach prllry, aczkolwiek 5'1 

Dwie trzecie' przyżllkłaJó-" wśr?d . ni.ch takie; ktMe w 
w ye" kslegt>zbior6w na·sz-ego przes!lo~cl zdały pomyślny' 
w oje\V6d·ztWa. t>rzecht;dzi te- e!lf!.emin . . . 
raz na własność biblinle'!{ ~'U'" _Ńle l'I)?t~y JYrz~cl..t , pomir"ć 

. • . .. . . ł" fe·jhu , Z! d6l:vchczas wleie skrom 

cJonowane. Trzeha sobie te
r'aż na to pozwolić. be na·s:ePl
stwa "ob'fitej" potit.vki ';"'Y_ 
dawnic zej wgryzły sic gł~bo
ko w grunt. 

W ksi~g67.biorach pozo~ta
ną jednak pozycje dziś 5ta
riowiące \V mały eti n,iast'; (' l 
kach literaturę masGwą . Je'st 
t ri literaturf! ty' pu .,(fo podu
szk i" / Curwood. Christie, 
Lońdon, May i plejacier - jak 
zwykło się popularnie mn;i ać 
-::- pisZących "pod czytelnil<f!". 
Oclwie-d7.fłe·m ostatnio kil:<:a
naście bibliotek te'r€'nowyrh: 
w ka~dej z nich poinfnrmfl
·J.'ario mnie. że te~o r6tlza j u 
litera'tura .. cliwyta" . MłOr!Li~ż 
p r ze-dma t.urahi\ - zwi erza się 
b ibliotekarka w Jarfl ,; lawi ll
ża da przeważnie ksi ;;żek .,' n
diań ~kith" . Sli\rsi C7: }' (el !\ I ~y 
przede w szy,tkim w mnl~j

sz"ch środowiskach, 11 le l 'vy 
kil czytać autorów w , pó!c: ' e
~ny (' h. W modzie Sienk iewi cz, 
Kras2f'wski. Orzeszkowa. .ież, 
z rzadka Tohtoj. Nie znRjd(l .ie 
cz;yfelnik'l n'iaśowego (pojęcie 
bardzo u mo',,;'n el kshika na
szvch ('za sów. Kb'; ;:'luważy ł. 
że na szemu czvielnlkowi ze
psuto gu .<t słaba k ,i "l7, ką o 
bynajmni"j niekry tycw )'ch 
recenzjach. 
"'yd .?i ~ s i ę", te j~1it w t y m w Ie

le racJI . a le spra·wy n !e moż na 
pOchOpniE> generalizowa ć. Zja·wls
kn nowego l.a'lnte·r",)ow ;l ni~ ks'i at 
ką obycza jowo h lst ~ r yc1-ną 
(czego ab~o l utnie nie n"le ży ore
n i ać k<i'ytycLIlie), ksią ż k ą .. mo
ritlmd2leju" czy .,ln<1irtrls!-<ą" le-
7.y blit w~t1'>ie·niA w c#łym .te
re'~u prz:vrzyn natur:v spole cznej. 

Nie pr'6buJPmy z tego mi ~ jsc a 
t>u.t::erować olSnmiczan!e cz y tel~·tic 
t.wa ńo autorów wspólczesnych . 
Tci by loby bezscnSo·."ne . Sk~dże 
i nowu! .. 6 purlełek z;rp" I"l<" 
przynosI w niektóre wieczory 
t ro~hp' potrzebnej rnzr ywk i. Ale. 
l:!. ł1 c h~ , Odkr y jm y Tu w i n:'l a . 
G"łc'zy ńskle~o . Rudn ickIego, Pa
ratiiłów~kieilo. Dąhr'ówsk'{! 

.. Odkryj mv ódkrzykn ie 

z?:nrz<.n;,le nl"j~en - . .Iatwo po--I~ 
W:C elZ I.Ć: odl"YJmy! BO' 1.0' lal< 
p r ost o ?". 

J aS l1 f:? że' n'i_~. I n"ie jestem zda 
nl a - ab'y &jJraw.f dlilo ,i ~ ta
ł "lW1Ć spreparowill'ileni j .1CH6spi - ~ ' 
S il , w ktftryn'r Sartre w , ó'i'iia ł by 
1'0<:1 J e d YIO ką 1'0 też ch·)·b~ j. s-
np . A l e p r 7.cc i E"ż i śtn teje li tera -
l ura .. wpro\vact?~ j i(ca ''' . sprawa'" ) 
I~ w i \V t y m . ahy li terat u ra la 
d oe :e ra la do cz y teln ik a 'Z e w s i I 
rfl"a ł yt h" ri" l a 'ś 'pfż'~'k' ~(i n i ~ g'o' tu' 
n:,jherdl ie] chnd'z;) , kt {je y nie>· 
Ci, Jj P. giodu nowej ks ia i kl. 
J eś liby przeglądnąć now'.'Ś

CI, k tóre trafily do t erer.u
w ych bibliotek. to sfwiedzi 
si<: . że przeważnIe lezi] on~ na 
uboczu. Nie miał ich w rt;ku 
n y ielnik. nie czytał ich bi
bliotekarz (zriowu sprawa per
sonelu ... ). Iriria rzecz, że tych 
n O'J/ości nadal nie za wiele. 
W w ielu bibliotekach powia
towycH skaT'ż" sil! n3' w y b :tn<l' 
l)osuchę, c....-rkulacja starym 
t0w a'rem mimowolrile stWa-
rza wyłaczne zainteTPsówMiiil 
t-... pu: May-ChrUie. O nO\'Iicś

ciilch rynku kslegarskiego nie 
wie na wsI - śrńiałti m:>i:ria 
założyć - 80 proc. bibliote
k arzy. To o czymś mowi... Nie 
generalizujmy więc sprav;y 
p·o.; zytności ws·pólczesny ch 
i\uto(6w jednostronnymi sa
d Mil i o nie zawsze nailepsl,ych 
r cC',;nz jach, prZyglądnijmy 
się inn yni przyczynom t ych w ) 
wi~kszośd tradycy' jny ch ia- \ 

in teresow a ń . .,1 .. ' Jakościowy stan bibllole1!: 
wymaga pewnych uzupelnie1t: 
1'{Ie wińmy tu blbliotekatży. 
Prz,ys7.ło§ć najb11żsia powinna" 
przynieść pewne korzystne 
zmiany. WRrto by się tymcza
sem roz.glądiiąć dó6koła, r'e
zerwy bowiem są. Spt~,,'a 
sprowadza się ptiede wszy~
kim do koniecŻ:riośc! wypra
cowania riow-jch fórm '.1150-
w,zechn ienia. Tam borlajie le
żą pod,ta\~'y po\VbI!:Izcrii3. 

KAZIMIERZ BOSEK 

17. vJ .. 19~7 r. światowej slawy aktor I ret)'ser anglel$kl 
L. OLIVIER otaż joto maUonkB ró\Nnlet wana a'ktork·a -
v. LEIGIt, k't6'tt:y przYi:iyfl z . wizyt~· do Polski. spotka!! się· 
w , Domu Dz-ienrilk<łrz.. w Warsza wie z przed5tawlclelaml 
wa"zawsl<{<!j pFa~ . W rounO'W'fe l d:tletińika'r z~Ińl p·a'd'slwd 
6llvltfi" ol5'6Wia<rall o swc5j<!j pracy w filmie . 
Karierę !·I!fflow· ... r~l:,.ó'i':t~ Laur@11c'e Olivi~1" w r. 1821'· 

w filmie prOdukcji niemieckiej pt . .. HÓCUS PÓCUŚ" . Po 
7.nlffiyeh 111 calym §ÓÓ'!€EII!' sii!kśpirOwSlt; ch tllihaCh "HA:M- · 
LE'f". ..KRÓL Htm'!Yi( V .. I "RYSZA:R15 liI" . Lauterit'e· 
Oliv it!r pialiuje· w (oku !1fzys,?'łym n .. krecerlle· nowego !!lnru 
z t~'r serH - "LAny M'.liCBETH". Grać· będzie w nim za
r6v.1Hó orf jak I j~ tb-na . tttan'a' u rias z· tytułów!!j rllU 
cl~sZ~ fię olbrzyMlrir !X'Wb'dZłffiI~fu fllIrtu "LAtlY }fA'
MILTO'N". Vivlen Le·igh zapvtana, kt6rą Z~ sWych r·61 fil
mowych \Jważa za najbardziej InteresUjącą -wymienia roI" 
w nie,znAnym jes""ze u naS: mlni~ "TttAMWAJ zWAN"ł 
!'IO~ADltNT:tM ... N;fjn6'Wszy t1 lm 6!ivie~a w:vśWietlal'ly os-
1I6tJiiló w LOMyiiU!'; tA1 t>liń' pt ... KSIĄZp( i AK'I'ORECZ,KA" 
- współ~ze..r1a k.om~I". '*' której obok naszego znakomI
tego go§ei. wy!itęp·uje · .łyńna ' liktarh ariie·ryka'ńś1<a M.·rlly!f 
MOńtoe'. Za'pytaily dlacz'ego tYfń ratem U1rad'!:il tematykę' 
st~ltO'wskli a'~ty~i,;' odpowiada . te zawsze Interesowal. go' 
t~matykli W1iPme!t!ttiIi'. nlf· zaWSze' jedna'!< z,riajaO'Wal 0\1p@ 
wl~<jriie seebariulite·. ~ąd· powM. że tak rzadko g:rywi 
oN {lliha·ch· ci ti!iTr;';tyc~ w",,61~t!!j. 

hh cznych . Wyntka stąd I ta nych bihliotek wiejskich I m~ I"
dOda. tkowa k('rzyść, . 7.e lepśze m l a.t~cz,ko\Vych byłO . , Ó§r~cl.k"tri'l 
_ terytorialnie....; D"azie' -Oz- kulturalnymI o sy:i6rym 7.Rśi~u 
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! . ' . . . b"b' c '< ' . • '. oddZIaływania. DziSIaj inlcjafyw,; 
m eS1!czeme . l hot~k: ~leho- taka 'Zdarza si~ I jest Ja1t'o1jy nie·, 
tt>ld publiczne hęo!l . wiec n'l'o~ dostrzegana. Emprytdv.,an • . na\!· 
gly lepiej ladysponować k~1ę- · czyr lelka pr'ó'Witlząca wl~!ką' tli 
"ozbicreni wzoo .... l..ónym n l · - b\lotek~. w Kleinarowej. skupll~ · 
... " , .. ~ .: .e wokÓł SIebIe ~rupę ludzi . kt6rvm 
r(l nieorzewIdzIanym ,ipny- dal! ~~.ć sm"k. dObrejk<I,,·żki 
działem". I .któfym juf 5am~ ksi"ż:-. n ie 

•• ", .. 'I!!II' • ,. wr."t<itćt:a: d!!l!!l'j ci lu6ii~ je;,-

p róblemfÓii'I; IHór~1ó nit ds 
się rdzwiaia'~ jednym 60:' 

górny m żill'iijdiimim; śą· !ffiraJ 
wy stoliówanlli nóWje!\; er~ .. 
f.v\VTIycn form tlpoWs!!@'ł!Ihla"" 
nia czytelńićttVi . W j~fflił!j ! 
bil:il iotek' pó\i.ifiltil jiisl~S1I:'I~~o 
powiada;iI mi: ,;St('iił!'§1!-$oi@ 
sKónczyllśniy l~ ś·ztYWhyml 
konkursami, wzl~łY w ł~ §ta:.. 
re metody. Ale' có dal@j?,j 

.. ~ 
Właśnie, co dalej? 

P6wiedzm1 sóbl~ fici~~ze 
-'-'- stalerrlU czytelnikoWi 61."0-
j ętne jest to wszystko. co 7.wy
k llMnv nazy\vać {zw. fót'!ńa
m i upoH1sżethrilenla' k~lal!kl. 
Nie o niego też tU- chd~zl. 
Mvsle 6 upt'lWszet'hniilrtlu' rzv
ł elnirtwa w phi(f'lu sz~s;.;yin, 
Ó 7. bliżehiu ks!>iżIH clri t~'rh ; 
k tórzysie clótarl Dez nIej óoy
";" a12. Tó wla.'\hie i ~ l i ż <i
n I e nie Jest jeanak pro~ta 
sprawą. wymagil clósk6ńi!ł" .2d 
~rzyriotowartia, dużej 'wiedzy 
I majomośrl środowiska. w 
któr y m pl'lcówka clll!lła; b'ni 
b ard ziej . ze stan upciwszech
n ip.nia cżytelnictwa 'IV !'I8-

~ 7.\'m wojewód2twi~. m!mó że 
należy ońo do lepiej pracujl\~ 
t ych ~ nie .iest żadowilajrjrv; 
Dość Ol'wi!'dzieć . f~ i .] 3211 
p \lOktów bihliot~("znyćh "t\'0~ 
j ewód7.twa (nl~ myll~ z b\l'tl!6~ 
t ekami), dzi1l. ła jedvnfe p('lo
wa. nie można ZBt~m: mówić 
o ich ~zt'rS7vm óddziałYwaniu. 
Nif" móże t,oż napRw36 ('\!'i~Y" 
mi7.mem dział"'lno§t bib1l6!el( 
lti rr>n0wych. Wririiwdz4~ bi
blioh'ki powszechn~ naszeE(ćI 
woiewód ztw'! licia ~obie teń 
~l(r·(' rnn:v milion h'mów. W'NII~ 
w o ziE' To('Zńv olan iakuuu 
ksia7p1( ~h'i?'" 90 tv~ . bml\v.;~ 
to ii>dn"k iFi,," Cyf'rv nie s::j 
imno01\ iac". je~libv ń ·!i . '" s150" 
.;ó1:> statvs tyciny 'nóćlejśl" . dń 
w,,1icz~nia 5P050hó",. ilik:ml 
zdob ywa ~Ie lun?! dl;; l<iili\7.k! 
~ probnt'cje byłyby riieśłycna..: 
1111" niskie. 

Pr·3v.'da. trteba miM w tvm 
'''z .~! cdil~ dułO. v..yrozum\.łi''!ćl. 
~prawa oOl'>ul91'w"ćjl eZytemlc
tv., a to w in'''",€l ml~N lN'e~ 
'''l a t" .. 6rcUl lńv.'Mdl 1'Ilt;I'~."'v. Ich \Jml~l<lfr,.6~1'; 6tUńi'tHor' 
,ki ch. a VI t~j ćii,V i lt ńi~ d~' 
~ujemv .le9icz~ Ódpo.y"l<idfllaj kjJ
('-ą . 1''=0;/ w'ilit P61!. u'W:łtrl! 
'"Id. f<! pi'ó'\i.Iiidi(c'<r ~ &t
~!lot<!~"; ftfieu:l~ ei!l6ł~~ . ~f 
\~' vnal!rodz~n l e 6rac~ik6o<oi' bl" 
bli'Otek nl~ naleiy .~ ~1.lWY~. 

d!~, w IIrupl€ do tpdtr\J . TypIiwo 
starZ'. 1/ riadzwyczaj .!el<tywna 
lOrm'; dilól a lrioścl tereno''' ''j . pl a
ć6#kl i/§W i a1tiv.'ej I Ifultur<llrie j . 
jak'( S'h '-"itplt<nlli j~st ,,; i~1 !;l< <I 
bili~i.()tekB. Dlaczego ril. pÓdjtlt i ! 
ro!Sze:rzy~ tej zapomnianej t ra-I 
d~J'ir 

?atii} t.!lklcn l~t zt~itą ""ię 
eej . VI Ri~z6wiE! wysl@ionó 
i inicjatyWą źorganizt)~'ania 
t'ftalutkiego ptlłfktu blbliót~z
d@ogo dla kll!tówcó~l=~!l1ugu
j'fcYcH sa:~ł'iridy WRN. 

.. Sl~tlils.i w samocho~ 
dtie , drzemiesz i ri\'dii5i 
Sił!. We~ tl! k5iątk~; przeclY~ 
taj, oddaj koledie". Sęk w 
tylfl: oy ludiiólh dobrilĆ odpo~ 
wie'tlhią lektur!!. ..Hacz)·ki" 
mdgą prże'tlez' prz~inieś(: .)b
tity p61Ó\\l. Tel/o ródźaju "pra~ 
CR u p\'ji:]śtaw" riie !est by
!1!\jmni~j be-żwRrtdśćlo\\'a : J ," k 
nie 8ez\l)artó§Cibw!l .Iest ptll~ 

ca dziet'l~cE1go kółka rriiI0 ~:1!~ 
knw S't~~~o ,Ji\ro~l::\wii\. 17.iil" 
łającego v,ił!jśnie przy blhlio
tere. 

Nie-ptićieszające w sytuacji 
i'ie§zói,\;śi{iej je'5t tó. ze \i;' lljk
śzóść per30nelu bibliotek t~
teńti~)l ch. z\vłaszcza '\'! ~ i
skich zbyt mechanicznie. u
rzędnIczo traktuje swe \\'atne 
posłanlHćt'wo. Có prawda 
nIe można tego pow iedzieć o 
bibliotekach w CżudCLl. Ule" 
notVit ; Prź~si~tn!cy, Ropie. 
Dyhowie. Albigowej, Kielna" 
rd'WeJ czy Zarszynie, ale p~rę 
doorze pracujących placó,,;ek 
sprawy nie załatwia. Vi wi'lk 
szo ś ri powiat6w. zwłastcZ<l w 
pr2eworskim. kolbu5Z;IW3ki:n i 
tafńcibrzeskini. z czytelnic
fW~M' jm ńa-jM'awdę 518.6l .. t
J{ó. Bardió shib6. 

• • 
t)ś~DńYri\ . źag~dnien{el't'l jest 
. to, czy na'sze b ~blwtp.kl 

dygp6Yiują tak im Ihięgó~cló~ 
t~ifl ; iHói'y oy mó __ l przvd~~
fil{c! czyt€1riikEi, czy olblio tt>kl 
le fno~ wyjść nap1'7i!ćiW z 
Itślif~it rózbud'zającą jt>go la
lńte~ó\\.'arfla. 

Zilkładająć z gÓry - oi~dril 
iHe je§tHi'i'Iy: rrii1!Oń tomów w 
§il;liót~!łćłi pu151fcinyćh plus 
lifśł~lóiolóry iltkł'lłd6'1,\·4!. Je!'t 
tego śpóró. Ale nie w5Źysl:<:Ó . 
iii~!Jfefy, ńlfdaje si~ dó w ykó
fiystll'rilli. Ooecne kSl.:g6żi:> ; 0-
''1 j. "-'- I t6 w tej ćnwill ró-
51 . ~ i'5lMaml ~'(1ląoo(\(ó\vyrni 
~mf:{gj, w~~, ilei~-

- ----. __ . .. . . . ...... . . . . . " .. 
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Droga rtJablo CfJica8Ba 
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PABLO PICASSO _ kobiety (1920 - 21) 

W latach 1900 Paryź s!~ j e 
się U,i e' /.:q scenq. Drlt

mbt rorlzącej się szillki XX 
It' ;ekll, tv którym 1t ,'ze "tni c:v 
P icasso, rozw'ja się lL' zaw)' ''/ 
nym tempie. 

Z pOcZCl'kll urzeczony pri~
brzrńiewa jq ,ymi b!a sknmi irh · 
pre sjon iz7nu, tej epok i t:'lU
lou~e Lau!reca, nilor/y m(i 
larz utr'w<tla j~,. Z'Zf' n;e poko j r, 
Ci! waz i ęk Ż!fr'ia Cllga nerii_ 

Wla'l'1H~ drogę zaczyna se
rią .. bl~k i tn!'ch" i.,róż'l wydi" 
obrazt\lL', II' które wciela swą 
u~żnciou·"'<'. ,.którym użucza 
swej me1a n~ho1ii i ciulości" . 

W role'u 1906 pow~taje cyk! 
óbr'ai6w .. negre" - wuóbrcii-

nici arty.~tll 0żywia ;ię n'l
wym odkryciem. - Je s t IHm 
n tuk'l lidó ' v prymi ty-tr"V : h . 
Ridba 1l1ur z yńska, 3UrO lca , 
grOźna, m'tg i czna Ul d·t;al-!,; i t! , 
staje sie Preti'ksłem w od'itaj
dllwa~iił ciekawych tozwtq;zcM. 

,,Pa7tnll z Awin;onu" md!o
wane w lrltach 1905-7 (opar
te jesźcze nn kOrtu'encj1ćh !o
lt'izmu) .są jllŻ wyrazem te; 
nOtllej drogi. Nie ma ria ŚU) le

c if! takich aktów. J~dyJ1J1! {(11-
obra źnia zdolna bl/ła .~ t u .. -d" 

t zyć te zagddkó11.l(!, r1.iepo;ętfJ 
i <'tnlcnia : postacie /('l/jif't 'IIJ

Ją łi i eoll'111 Ti ielud.zk ie k sztat
. li. TreM: tl'90 ol)r':j Z'u jP .,t jl!d· 
'In/;) prawnzilr;!! lu1tkct tr?~
c iq. JNt Ón w1ł~a zem bun /u 
przp~ilL'ko r2'erzll1ł';.~tośćl 

hlnfu. a tL';e,' tr?gó co I\aj
h~rr1!it?j wyrMnia ci161l'iek!) 
$oośród bi'it~1t stwOl'zelt. 

• 
Kubizm. - uwaga twórcy 

ZWraca si~ do ,;fnb'el1tów 
pfzedrrtiótowojcl. Trósze~lI się 
o ,.lfichowal\ie octu O/war
(!ICh " , łt'1 to có (lO otacza, 
Sta tako ćhęotltit! U''lzi~ld ""tej 
scr'pt;oedmi6t61ft: i!ód2lff"-Mgo 
t1JlltlW. Usf4w1ji !fI M $!ól~, 

f!'I(1,!1.Lje. ffl~'4złłjt' zWV1tl(\ 
W11!6.t f o tv;ti; U' stół j~!f Jfro 
tfy, ej na.(!.11łłf;i~ 6lćtądłe' f uczy 
si ę .. toczyć dzban.tk czy le~ 
~It i cgc;t1ł, mO~!6'W4ł OWo
Cli w ZI1f1ł~!f!ttlłl mb1/. P'('t.e
eiwstawtd tilf ńl~śt(U<1§Cl "0-
zorów. Pdtrctfi on ntrdać 
~sżtalt 6!l'tttUc'Zł'itl tt1l\Uj c<1 
'I~ . r!me'j~' (ElfJ.tl"d). 
. Tu' jl!d1t(lk fOO# tt~ 'k<lń

f/i.kf.· 'Mcilan kul5bfa 15f't1gttit 
ul rwlf/enla, śk6~~'ili6ui4-nia 
1»'Ur!ffl.!6tu. 11· ,.lftu!t4tP.'rt1 jegó 
tl ~ i rdtlltt'lt śfdjl! -"lf CÓ~ tL-t''fCz 
ddru 7'ó titt'po. Z 1fr zed:,.,1.iot 'U JV) 
idUdj/f luitu forW/1ł, ktÓł'f! s4 
,'t!rIo ł1drtlzt5 t!{H~q al tbt1/ł-

..... Uńt6wrnr z'ltd7cl; ,.lItm .~liz 
!1(1}ttcyclt .~i~ pIJ J'6W!Iti"~hnt 
• ów!/ttel, kd/i:f1i'df6Wt1.'n.1! litl!ry ... 
Pi',enmiot .«lftjl s!~ d,l1iirra/(cjq.; 
I'bi'(jl'11Wd śł( o; !Uf~j !d~ 

Trzeba więc .,~kać od· nn
wa, prz lich tvycić rze=zywts
to .• ~; która §lit· wgł'liyk(J._ 

Gf!bml!ttlliujqca abstrakc;:1 
ktltHs·tótv Zd]łTtUj~ wyobt'ai-
1I. ię Picass/!, jllctrtĆlk przekora 
arll1śty kilU mu przy porno
Cli "cżv~tych fótłfl," tWOI'Z!lĆ 
rzec : y baPr!zó I'talnl! - por
tr(!t'y ztu1)cmtll:h i prtlljrt~it>ł, 

OtzllU!i~ele, Żł to co malu j e, 
cz~sto odda1'a srę ód twykllJch 
wl,.'gltłdóu! rUczy, poZOsl'Cljq,c 
jtłdnak 1Jlisk~ ćtO~Mniu. -
PaCzk" t y tlHt i u, Wiaz z pO~Ilrl.
!'14 gtlietct, to co leźd/O ćpo· 
da:l nfd, kttWllltk n:ti U'rt.ie 
Ivzorzystej tapety, róUniiE' d<1 -
"tZI! lho04 uCUstltiCzyć w 
kĆ?Hp6Ml1X1nl u óbrcfZu, jd.~ 
trofką! y C}:lI ctWóroll'OIN. 

Pi c a~so ))rleclwstawia s!~ 
pozorom i !nÓże właśn i e dM> 
tego tak często ~ię nimi po
sługuj!!. Ucieka s~ tło z/udZl?!\ 
oP/y=złtych. (){j nutlaria pol,:O
jowego pOżycza grzebieJtia ~ 
naśl4duje drE'WM i ntu~z"1J 
m-armur (in-f-pil'lIcje 8ra~e'a), 
bogato rÓ:in,icuje fd:kt1.L"~ ob· 
razów, Ttak1ejG kolorowe pd. 
pitry. 

l:4cZll, lud<rl; Mste111J~: ! 
dwu skrawków papieru ze-
chM 2~o'blł potta"". m'elef' czu 
glówe śtud~tit!i. Nte b~rle t~ 
oczywiście gił!lra. j(}~ !IltQŻ'!.l! 
!OMa,l/łIlA,6rawaę, ~ b~ztr! 
to. ~6r-41 • gł6fD ~(J.poml~ll" 

fillclt na ulicy. PrzedmWtll t 1:00 , 
ri61te' przez ar ttlst ę, /6 zu.j5!ł:
nie w1ljqtk6Wf! pTzedmiotil -
istniejące na zasadzie Ttie 11'0',. ' 
d r'iliieliś (wa, lecz p6jęci<iWYC" 
art116gU; 'furty ptawdziwych, 
- Tó prudniióty poetyCkie. 

Picass'O uczl! się tworzyć od 
f'h'źyródv, t'uJ,xHnie je; nie rUI
ślrżd-uje. 
PrźyrOda t'WÓrzll s'tlJój,t ftJr" 

"'y, mrtlarz też' tWOl'tll od
mi ett'lf~, j~mll wlaściwif ("",. 
my. Wdfny jest St1m: fakt two 
rii>n;ia. 

Czu glo1l.'Il ludzka,kM,.ej 
Picasso dodaje rogi, Pt%edS'ta:;.. 
wiajq:c ja 28 razy 7i<1 ta1el'%dc" 
%ttw,ęt'e iwt~ZC'.i. 7t!p. &uzjt wł, 
piekn1/m llTu1midtem tsfttie
jrl:t'lim pd1itim'J "atury, et lla
'lle/. 1l!hrew nie'j? 
Czymże sa, wieC do .hv!~!i. 

1110 kvbi.tuczr.c dl'! tP.qo m«la
rżll? OdkHJwa on d.ziekl n:lm 
"/l'!o!1rC1tt ict{jn~ moi'iwoścł Z1'(1 
bien; . ." wny.dk ;'!()o , cryk Olwi.ek 
"'o""I§li wzg l ędrt.ie sobie wyo
brazi. 

• • • 
Picasso nie troszczy ri, O' 

system ani o porzqd~1o fOr
m'l l rtll; Forma jest mu ca.tko
tL'icie TJ'Js/uszna_ To wlaln.i., 
;es t jego wol noścIq. 

Przedmil>t przekształca w 01' 
namen.t, Ornament w ttii<1r.& 
i udzka,. Ksżtalt\l rOltL'i;a.;q, liC 
i zmteniają. Prawem ich jest 
su;óbodna me tafora ( C;lę$ć td 
tajemnicy twurzenia obrazu.;ił 
słYnn.y film C l uwta.), . 

Picllsso insptmje się T()m.a.1\ 

tycZ'nym malarstwem Goyi, 
sztuko, pompejańsko" sUlittlny 
m;. rysunlcam!. z waz greckicn., 
(l)bó choroh'iWq w:zjtt rn'ro
ni ma BlJscha. 

Forma jest dla niego ):lO pro 
stu n1rzę:izun~ pOSZUklW/U\ -
istotn4 wartosclq P(lZo~taj. 
tr/!ś~. 

Wbrew r óżnym osqdóm lu
dzi, j{!st mala fzern rE'aIM .ści, 
c:ujllY na zmiany. jaktt \a .. 
ch odzq w ł s totClCJt żllwyoh ł 
m:ll't tL>ych. Cza s(1m utrwala I 
nich tll/ko j:Zklś szc:tea6l 
drobny w znaczeniu hlstorycl 
nl/m. - Lampę n.aftowq w 
czasie wOjnl/, gdy wl,'łqCJOnO 
elektrownię, sadzonkoę pom.i
dera tVyl'l.odowanego w Okre
sie wielk;~i droiyznll M Jl4-
ranecie OkiE'nnym.._ 

SzCtególll te o~taf~ ~ę ~
bie czasu - za ~ iiowujq ltDł 
'i'e(l'1I1! ZMCt!?".f~ . .' 

Ws!tJstk'J co TO "I P!,c4.ł1O 
1fst Oil~,ueln wdel 

~A 
" 



Dajlła ł· 
Hef, Zenr1no; hej kwiaciarko! 
Gdzie posadzić mam swe róże 

- Na W1~ok'il'n sadt pagórku, 
Na- p,rgórku ponad morzem. 

Hej, Zemlno! kto mt matkę, 
Ojca znaleźć dopomoże? 
Na wysoki. idż pagóre'k, 
Na pa'g6l"l'!k ponad morze: 

Patrz, Zemlno, z moj~ róży 
!toś·nle drzewo, drzewo duże, 
Obsypuje' sltf kwiatami 
I gahfzki krYje w chmurze. 

fajna n 
Ks1trtYc ź słm'le1!'m się pobrali, 
Wc:temą' Wiosną się pobrali. 
KSlI~c słońt'e wnet p.orzucił, 
Zanim zorzę świt zapalił. 

Gdy samotny kmętye plynCl! 
W zony jamt!j zadur2.ony, 
To go mieczem przepoło\\:ił 
Perkun gn1ew~ unlesiqny. 

C'remu słoń't~e p:orzucUeś. 
CZemu wł6C%..ysz się po nocy, 
Czemu zorzę' pokochałeś, 
CZf ci smutek serce toczy? 

łajni nr 
Hej, koUołk.u czarnobredy, 
aoś·nlj 1 !Ue z.wlekaj, 
:erc, już; "Oli Bóg na ciebie 
Na ~ku czeka. 

Ponad rzeeUeą Jest pagórek, 
08J118' ponad dr'Ogą, 
1'ilm lta-gtnis Ze' ZWa'glrtem 
Kez.ły dusza Bogu. 

A po żniwach, a po sIejbie 
Pójdziesz, czarnobrody, 
PÓjdziesz z nami na pagórek, 
Nad szumiącą wodę, 

Gdzie RaIJlnls ze. Zwaginem 
Ognie palić musza; 
GdZie na chwałę naszych bogów 
Ciebie też udusUj. 

Z łitew~k!.ego przewźlIl 
Marian Jurkowskl 

N~NY TV~~r\~lA~~ __________________________________ ~~~ ____ ~_St~ 

Dajny lite'~~skie 
Z 'WYkle, k~dy myśtimy o' bezimien:ne:i 

twórczości I udo'we-j, zwtaszczCl- ptt!Ś

rriarS'kiej, Jl!stdmy sJ<lo'nnr stt:d~ć, Ż~ tlln:Yr 
czoś'ć' ta. jest raz nu zaWSZEr zamkmętllm 
okresem w rozwojn kultury narodowe;. 
I rze'czywiścle, u wielu 11itlroltów preśft Lu
dowa od ctawwr przedstrrwia stare cmenta 
rZl!S'ko. Sq: jednakże narody, a takim jest 
np. L~tewsk'l, gd.zi.e po dziś dzteń twÓrcZOŚĆ 
ludowa w te] dzi:edzi7rie je'st ogromnie 
żywce. Litewsk.a pieśń lurtowrl - d4jna 
jest je-dnym z najwiękSZYCh pomników 
kultury litewskiej, do którego i dziś I.ud 
dorzuca coraz ta nowe wartości. Rzecz11-
wiście, trudno zn'lletć bardziej rozśpite
wany naród ni ż Litwin!. O tym, jak. ŻY'IU 

sq tradYCje pieśniarsk.ie, zwłaszcza wsi 
1itewski ej, mogą świadczyć rywaliza.cje 
między gminami i wsia~i 1)) nie reŻ!1f1!TO
wand twórczości pleśniarskiej. 

Zain'eresowati.:e litewską jJ'ieśn[ą ludo
uą z punktu widzenia n!luk·nvegcr datuje 
s-i ę , jak zresztq i a nas , od XIX wiek u .. 
DI./Xl.j b:rdacze fo'kloru liteWSkiego - Lu
dwik Re'za i Slmorras Daukan!.a;< - ucho 
dzc< za. piertDszy:h Zbieraczy pieśni lit(!'OJ;
skich. Pierwszy zhiÓr obejmujqcy z:Jlf'dwil'! 
85 tebt;'!)) t/ ka zal .<i~ 10 '82,; roku w o
pracrnVG :thL Lwiw!ka Rrzy. 

Wk'rótce aknują .~ię inne zbiorki. 
W szystkle one wzbudzilII w'elkie za.in/'e
re1ioU><!.n ie 10 Ó'wcze,mum.iwiecie G1'tysł.V

cznym. Pleśni te Iluma~zo n'l na czeski, 
rosyjSki, niem!ecki, pol ski i Inne j~zcze 
językt. 

W polowfe XIX wiekn w;rstępuje zaln
tere'Sowa.nle litew.~ką pi!'śn!q ludową wśród 
p!sarZll polsktch. Kale.iI/o ukazują mę' 
zbiorki. tluma.czeń: "WHo/d nad Worsklą" 
Zator .s lciego, "Dajny" - J. I. KrnsztUJ~kil?
go, "Ple!nl !lte!n,~ki"." - LudWik.a z Pa
kiewia (Ludwika Jllcewicza), zbtorowa 
praca "Litwa." i wic'e innych. Również 
zainteresowanie tymi pieśniam! okarujq 
N L'micy. 

Przez calll XIX wiek ' zalntere~owan\e 
litewską pieśniq ludową Jest UJ Polsce 
ogromne. Wielu ludzi pracuje nad prze
kładami i zapfsv.je melodie. Z nJ.].jwyhit
niejszvch naszych n,au!.:·JWCÓW należałoolI 
tu wymienić O,~kara KOl ber[1'L, który na
u~zył sili' jeryka Hte")3k i.ego, bll lepi.e; za " 

ć ' _11.,'< 'wórczoo'iciq ludou:q. W 18,9 
pozna. s. t: ~ ~. ,,,,,,wsktej AAa.de:m:i N.:uk 
r. nakładem K:"\. ' . t P .. I'd ". . 
ukaza!(l S I . 'eg "" ye o " ,~$·nl .,u u ,I "u;-

• " ę l. (1 " ';m oNret;i~ prace KoL-
sklego. IV pozme) "'; f I do K . . k' 
b'erga- kO'llynut(je p....... zy T Opo:r .HC I 

. . ,Iq ~ pro1. B.l-"dG1-
prof. Zl.'gmunt NoskG'),.· . 
uin de COlu'tellay. . ~'0g.a,tq .karbnicC{ 

Za.tnteresowan\e y~ tak,\ .. 'udowej pr~Y
(oIklom, muz !Jkl I poe'Z) I ~ . , wi.€ku. D,;; 
gasa u na.s n'l początk u X:\. ' . . 
niewie'll tyLko znawcó'v or'-, \ rttuJe S.lę, 
frrki. pożytek prZ1,mio:>sllJ te badi.~..;a t prze
kia·dy Literatu;ze poLskiej: , '. roma

Ant'Ln'.ls J.uska. , zh/,€racz. ~tory .~'ilo... ' . :ena 
dz'! pona~ 7 tys. p ,esnl, ~'Odzte.lll • • "a
k({kIlna§Cle grup. P'ontewGz pte:śń t~\. 
r7yny rrieomrll wszystkim czyn no'ś't i o'm' 1.,' 

tewskiego ch'lopa, znajdUjemy więc 'u'" 
takie dz:aly, jak·' pieśni pcptu.szek. pie~ I;>.f 
postu~hów, pidni. przy s iano'k o'Sd:::h , prity 
grabieniu: -<iana. p'e.;ni wr!.~er 'I e'. l)i~ś·ti n"1-
starsze z okresu' walk z KrzJ .'bk~·m.i, Pl€~" 
n' z okresu u·ri'jen. napole.oń.skiclt, pie .~ ni · 
rekruckie i ż"lnierskie, tak !tva 'n~' "rceudy.", 
czyi i pie'śni pogrzehowe>. Cha1'ak!/.er'/),S·tvcz -
ną cechq r((ud. 1V odróżnieniu.. od innych;' 
pie.§ni obr:p,do1PlICh . . iest ich forma: n~-
117"",an((, są to biale wie-rsze o· ba1'd,zo u,'1ł-
rażnej i okre.ślon e.i rytmice,. \ 

Należalobv powiedzieć pa.rę. .~lńw /I' l'i~' 
niach z!lliqzanych z przy.rodq,. fau.nlt L.fla-· 
ra. WysttrPuh ~e w pie.~n i l.itewskiej pl'Z!'
róż n<? kwiatJ.l i pl.aki po.<i.ad4itl MP411f 
symh'()Ukt:. ktÓra tcyt!IJ(l)r!Y/G się 1'I'Z~ 
wiekami .. Tak np. kukullva jest za·wsz~ .. 
sumbolem nieszczęśliwej dzi.e1J)ł)zy.n.p wy-' 
danej za mqż wbrE"JD wal.!. - jak gd.1łł!v 
pMPtH~on ej do o/,I'cego (7'li,azdCl, f/o ' rrtl"1f 
mówi .<ie prur/e 1J)Szy.<tI~'m '" ~mt~(;'1t 
dziem~?".t. s1,mbnlem m.lnr1z'~ń~'1 ;"'.~t IG~ 
(J. mlor/('(1() ch/npoka - .onl,,),\; Jod/a - fo' 
n.reHrzę ,mwa TruJtka, niedźwi~ź - tu )1i
jak itd . 

PamJp-ta..fąc, że poziom l7.rtll8'tyczny tek:
..Mw litpt(l.~kld nirlnl Iwf01V~ .1".~ ,n "... 
oó!e hClrrlzn ul1jsoki .. na.l('żv ".,dk:,.e~U 1rAf-
1()1'1I pii>,<ni. 1'1,1:lt1.~kich. lelt /i M1Z"lt. ncł~' 

Hrn .r.:.u oni.w hfr.~n';(l1t'tlrh poowon'lllcn. ryII

/,,-ńw, 'w/zi j p"·zt/rnn.tl "I .. m~ :i~ ffl<)h.t 
.• "h'e róu>nych w żadnej Uf.~r(f,tlL"u ludo
wej. 

ANNA LAT1-GNLAIJOW.9-R'A. 

" STUDIO operowe przy WDK 
\~'.Ylit4.PlłQ z koncei'lem p ie-sn '. 
"!·Ii, q,uetów opero wych i op<!::rot
j<owY~ ;>tri'US5a. Pucc i.n :e~o . u<>u
nco'p . . Leonc~ ...... alla. Bilera. łJlo .. 
ri.iui;~ r. Z~lleja r lnnyeb.. N.LO
mJast Wqjewód;:J;.a OrklOSLra6ym 
iori.tq2.na koncer ,owp la tym ' r;lzem 
z udzr~lem Krako wsi< iego CJ,i.óru 
Polskiego Rad' a i Alojzego K,uC1: 
nlO~, ' 

• N~ Tf.RENIE pow. krośn!eń
,sJ;.,ego pawI o~ecnlC el<l.lł~ Wy t
'woi:ni Filmów Ośw latowych t 

'. \ Łói;tL I , która' dla pe'r iodyku ' u
tr,o.\"e8o ,.Czy w:.ecie że" pęc! \, :'lro.o ptJ~:eJ me\odz:e wy:lo

'" \ ""an ia JOdu i o etanle faru 
".I~nnego. 
L" ":la wi~c dw\J! nowe krótko

J: ~ \ ~\,,)cl. Oby t y lkO, &tarym 
""f!'h-:- 0ęm , n ie .~potkał leb. los 
~~c~~'\ \n y.:h zabytków. 

• 
,;>;OWIE trwały za,plsy 

,_ W' RZ!~ . '. n ,lU.kJi re lIgii, oglo
dAJ szJwlyL~ 'larzą.d o I<;ręgo wy 

; ~tohe . przez.: '. ',ko ty Swteal<lleJ w 
rolV8Ir'lystwa ~ . " a?mln.lstJracj~ 
p;"'tOł.tunl,,",IU \ . 'mlew, ~\' .ivle

: s~lrot.ną? 1Vl.e<!'Z t:~ ,,!,ch roooeJo
le dl:Jt6w o . Za" 3twO Ilil m ie
ny<'h prlM Tbwal'l>" .' ::l1 lub p~_ 
ŚC!~' t09f..lo t"rwa<~ : toie.au~ja 
.... '1·eś!ohyeh. Czy ,'. ~ . 
tylk'o dla· \'l'ierzą.cyc .'\?: . . ." 
... ,LEKKOMYSLNA , . 'tI.:~~~'~ 
WlodlJlinlerz3 perzyruk'l;e" 1-<> ' f/I>l.;Ow 

t d'l.; dtlslal na .ftst teMru "' .: ie S 
. ~10~~ Zol:i.lcżYmy na sc~ ~'~ ru~ 
BllOlJk:łI', Z-. G<JrC'llyń.ką, W. ' .' 'a
S1.ec~o. K. Ja'roo~,ego, T. ł. 
soo ół;bitk i ego, D. Urbanovncz l. t 
Zltllrrzewską· 

'. ..Le1d<om'rsln;' .i<>str~ł' reżyse"'t 
. ' w81 Karol Borow9~t . t Teatru P<>l-\ 

si\;iego w War~za wle. Oprflco wa .. · 
r,i~ Iit!'f\ai:'k'i~ Jerzego Plc1Jn1a ro .. 
\ .... :.c:11>; SĆciiog.rafla - lreony p.er-
k<>~"'ieJ. "" '\j . .. 

MU ',. ................ • ...................... i .................... - ................ ....,g ... M .......... M •• '_............................. ............ .• 'l'ftZ\" .tra.lrc:yjne festyny 
' . ~l'l!~!.,w,, · - odlb'ędą się" W 

<CłU dalII')') 

W
· ae1m1atrz muslaJ twaI

nie, łby przepuści t j9:-

. 
kleś ameryk~ń5lde dą

. ,niki, potem mijaJl&n1Y 
lotnisko, na kt',c,rym ~ą

<łt1wały I 1. którego startowaly 
maszyny, I huk był nlemożli
W1. P'otem rt'Iówi! dalej. 

- Przebyliśmy u b'oku a
liantów na-jciE:'ŻSze wo;erl!le 
lato - nie, rue 11140, jak pan 
porucznik pewno myśli, nIe 
1918. Wszak mówię ,J tarr.te'j 
v/ojnie, nie o tej. Jesienią pO
nTOc am~ykańska przyniosła 
twycięstwo . Po wielu mic!I:ą
c.ch to, co zostało ;; naszych 

Rzeszowie w poc:z..1~k;ach liopcJ. 
cy gndano W I1ancku tlflf $a- Spodt i ey,' ać się' należy - ja!<.ir,< 
mo. Jak gadtlno w tym .~a- · !(;rmuj~ - bardzo abra!<.cYlncgo 
mym batllW dw~ .ie- . ptOglra·mu, bi)·"";em projektuJe ' ~:E; 

. . .. kor>C«'ty· zon ,n'ych zespoll'>w. 
den lat temu. ZUJ'ełrtHiI tM ~iI ' klermasze kultury, pochód n,,
mo, at śmiech 101'%k1 k71'ał. O' , ~ , IU"nieje ~ptJrtowe. Clou 
Polsce, jak~ ~~I <l rodz:nJe-, I w~~t1klcn . !ln"rez E ',ań ° ":'1 Ć 

d kt6 '.' i........' . b~ą· 9?otka", , ~ 'l. prz.ffist"w'\~"-
o re') me-· m1I- ~ """", o l l.m, mlodz ieiy Kore! Chin, W i e·t 
czyimś hrade, rOZ&t~'i~r?I, nomu I csn. ' 
o czyjejś m!łtc~ wywl~n~. .' .. 

• ZBLIZA sIę 6<!Q.on og6rJro"'Y 
- w.ięc ptJd nieobccność teatru 
rz_wsldieg'o miej~ki oud,,!.1 k'.ll 
tUł'y z.a,m iflr-l.a z.apros'ić na o-k,res 

. .Ied'O·ego· - dWll ' t)'godni gaści z 
Kraik.Owa. PoczYr1Jiono już p1\e-rw" 
"",. """tra:,,\.' o przyjazd dO Rle
SIlffl)O k tóre~{)ś; z z~l"'w Te.:m 
.m . stowa,,:,"e!:,>, \ląd! też ' Teatru 
im. l\iodrzeje'.v'5kie-"j . 

}1Ułków, poszłO do Pvlski, t~1<:: strze u w!l'ża 11, że jest koniec 
Mmo jak czarnulkowie, któ- pulku. Taki upadek. Gdyby 
rz.y obok nas byli w ,.>kopaeh, przynajmniej doczekać dwu
wróaili do swego Senegalu. dzlestej rocznicy powstania 
et,:! Konga, do swoich plan ta- pułku. Doczekano. I:.wudzie-
cjl, żem, l10ików i kaeyko\v. ,talecie dnia, kiedy na ziemi 
Oc~wiście, j,elili dożylI. Nie wła,kiej powstawał pułk poł
wIPm, czy Im oddanO tę Z<ł!'U- ,kiej lławal<!rli, uczczono je 
&zdn~ glOwę, ezy nie. ale slS- S7.cze na koniach. Ale potem 
1t'UIłeml, u w trakt.aci& wersal przyszły motory ... Ile jest stąd 
skim jest jeden taki paragraf. jeszcze do Bedford? Czterdzie 
Może Jednak Nit'mcy nie wy- ~ci. mil? Jeśli nie będzie prze
konali go, jtlk nie wykonali szkód na drodze, opawil!'m 
tylu irmych, JW a all arrc I mo- panu porucznikowi resztę hl
:że nie (topl1nowall wykonallla storii. 

na Brygada tego czarnego pol 
skiego września. 

Wreszcie przyszedł dzień o
statni. Byliśmy bez amunicji. 
Niemcy doganiali nas, ewsl.;jd. 
Wsie i miasta płonęl.~: \1,'1;'010 
:las, daleko paliła sięWars<a
wa. jeszcze dalej, nad iTIO

rzem, walczyły Cortyfikar.'" 
Helu. To był koniec. Przypar
ci do granicy węgiersk iej, prze 
5zJiśmy ją składając broń. Za 
~taliśmy inte-rnowani. 

Był to ciężki mom~nt, o, I 
Jak ciężkI. Nie było Polski I 
nie było pułku. Ale była wrtj
na, więc mogła być Polska I 
musiał by ć pułk, Polacy la 
wiele więzień zaznali w swym 
życiu, aby nie umieli z nich 
uciekać. Po kilku tygodl1i .. ch 
już s7.edł odpływ ludzki z Wę 
uier, z Rumunii, z obozÓW, 
twierdz I więzień do FrancjI. 
Ja, na dwa dni przed prukro 
czeniem granicy, byłem ran
ny, leżałem w węgierskim 5', pl 
talu, tak że wydest:lłem się 
później. Przebyłem wpław rze 
kę na graniCy Węgier I Jugo
sławii. Strzelano za mną w 
górach przed Triestem. Ale 
~yła śnieiyca, bo to już byr 
grudzień. W styczniu wyjecha 
lem do Francji. 

tym dziwnego? Ze przez ~/Io
dan1l się. jedzie do Francji? 
Więc .co? Jeszcze nie tylkO 10 
pułku str·zelców konnych nie 
było, ale koiel nie bylo, a 
;;rzez Modanę jechali ludl.ie 
do Francji. Ze mała stacja {lo
graniczna została taka, jD k 
jest, co za nadzwyczajność? 
Sto tY5ięcy takich samych 
stacji Jak tu, w tej . Francji, w 
Hiszpanii, w Bułgarii, w Niem 
czech, w Rosji, w twej P01sce 
jX'zostały jakie były. Ale we
szło dwóch żandarmów: pol
ski I francuski. Serce mi 7.abi
ło. Tak. Wtedy, dwad l. ieści" -
nie, dwadzieścia jeden lat t'2-
mu, tak samo weszk, dwóch 
żandarmów, francu .,k i I p01-
ski. W dodatku i wteriy, i te
raz by ł wien6r, mrt'k st~c.i~ 
nie oświetlona. nie wldziiłło 
qi~ twarzy. Można by było po
myśleć naw!'t. ŻP. to ci sami 
żandarmi. Widać. ż<! nav:et 

o domu. który !tH!lIlął,· i o 
wIelu innych złych l"l~:tlKh, o 
których ludzie Z.chodU ::ie 
lubią slysm, bo im tlf Hp 
dzlala· na tr3w1~m@!'. Mówi'li 
7.1lpełnle tak, jak młlwH! v.:t<!
dy, i na ścianie b1ł& 11'~\V~t. 
Jak wtedy: Blny Ortel, N:«t
Kił Boska i Pad'E)T&\"Jski. Sikor 
ski wisiał nAd n'loilt głO"wą i 
ni!l wIedziałem. C'Zy j~I.(,tf' 
,;Iy~zp'. c~y mi ~I~ jut *ni. By
Ipm narqz w roku 1ł18 - i \V 

roku póżnlej9Zl'lTt crd hłm.tFlJo 
o równyrh dw&d7.l<!kia· jl!Mn 
lat... Ile .i~W7~ mil M' Oul1-
.lI:tu Pr7.t'i~riOW(l'CD (ty~.li~ O
sIemnaście? No, to mam:' 
Clas. 
Na~tf:pny ranelc był liki 

sam zapewne' lek tyj!! in'n"r'h 
~yr7.nlowycll rank6w u ~(Id

nóu Alp. I mówllMn to lObie 
z dzIesięć r&zy, Tu. Al., róż 
pan pOTucznik zrobi - dllt 

~6\·.' i ą· r6wn:ee.. 7.e \V s1(1!'r~U 
p:'zybyv,,!a· do R 7. ~;·l()W8 z.e'3P6ł 
'l'efl tr-u ;m. '.';n~. C"l. ;:! l Lodr. t z. :<'0" 
rh m:lii ą' Niew .arowicz.a "Kocha,nek 
to ja". .. 
• 2! DZIALALNOSCI Pol'aanJI 
f(ultu.r.tl n<> ,O!;w:·.towej p\'Zy 
W OK \V R-le31ow i e. 

W OKresie od l marca br .: 
- udz ic-lor,:J -łt.o IXlt"ad na m iej

>!eu i ~ cI·r<lg~ ' kore-opondeneyjn4, 
-l.grom.dwno ? aQO pozyej,l re 

p&rt\la ()wyoh- i metodycl·nych ('V 
tym fiOO tyarl6w .ztuk teatralnych) 

- pnze'''!<'<lI"n0 ' n8 ku-rsa"h I 'fl 
mlntrrl~'h 52Q osólj - pr1.~\Vi
cieli ~matorsk lel;(Q l'uchu artysty
ezn~ \ "~.tI'tO;A'~O) tej obietnicy. jak nie dopllno- Czarny rok 1939 Ulstał nas 

wali wykonania wielu, wielu na motorach. Mieliśmy czołgi 
innych. lekkit', nl~gorzej uzbrojnne. 

W Fol.ce mieliśmy leszcl.e, które nil Ówczesne czołgi ::ie
jak p!fn wie, wiele. bardzo mieckle nie byłyby n,ljgor3ze: 
wie1~ do roboty, nim na mie;- cM, kiedy na każd.v n::lsz cwlg 
sc!t niemiecki!!j, rosyjskiej i a szło trzydzieści ich, nie mó
ustriackiej wlatl.zy ustaliła wiąc o samclotach z powie
ti, władza polska. Ja bylł!m trza. Brygada zmotory>zowana, 
radl1y, leżałem w npitalu dłu w której !klad wchodziliśmy, 
gO; a potem \l,Tóciłetn do me- weszła do walki wcześi1iej, 
at' pl1łku . który ongiŚ pow~tat ~im Francja i Anglia wes7.ły 
:1'a :tUrni wIoskiej. Nit: wrc.d- ofiCjalnie do wojny . Co to by
łem też nigdy do mo!~- Woll- la za walka. W dzień bój, w 
cy, choć mi to tak wyr?żnie nocy odskok. i znowu bój, I 
obiecywał osobiście Frezydent znowu odskok. C()!ali5my się 
Republiki Francuskiej. Wol:ca w wake wzdłuż c'łlrl2'o ;Jod
i nie tylkO Wolica nic \\'e~.:ła nóża Karpat. g0r z.v~lymi do
da wolnej Pou;ki. Co mi"i~n linami. Zasadzaliśm y s i ę na 
zrobić? Pułk stał mi się rio- niemieckie dywizje w lasa~h, 
mern rodztnnym zamiast tej na górach . 11 przepraw. Bil i5-
~"olicy. Pozostałem w nim na my Eię stale w stoSUJ'lku jak 
stałe. Przetrwał~m 'N pu&u 1 :lo 3. 1 do S. Tak pisano w 
siedmiu dowódców. kilkaraś- r :"zkaz?ch. Nigdy inactej Prz(I! 
c:.ie manewrów i dwadzie~('ia !zyw2liśmy :1iemiecki"! OSKTZ7 
lat. Przetrwałem nawet p:!w- dlen-ia-ctęiko tak s ię stale co-
1I~ w!ełk~ rewolucję. Oto :1aSl far. ale wiedzieliśmy, Żł'! my 
oułlc nal~tlł do j~dn<!gn z j"!dyne czołgi . polskie, zada.i~
dw6c:11 pułków kawaleryj"kkh m" Niemcom w iek5ze st1'aty 
w Polsce, które w 1938 r0ku :'liż kawaleria na koniach ze 
=toryz.oWlll1o. Zamlut koni swymi lancamI. Czarne kurtki' 
nH~Utmy teraz motory. Cóż ~kórzal3e naszych oficerów 
to był za cios. Co to byc:! za . ::!obrze były zn'ane dywizjom 
h .. ńba. starzy, zakochani w :liemieckim. Dle sehwarze Brt 
~ rotmistrze , wachm1- rade - tak nas nazwali. C~ 

Będę zawsze pamiętał ten 
dzień, be od tego wy jazóu, 
przez szereg na stępnych ty
godni wydawało mi się, że 
śnię jakiś z.ły sen, Ze wsqst
ko wraca, co było. Czy nan 
uwierzy. że stacja b) ł::l ta sa
:na? Ta sarna, co w 1910 ro
ku, kiedyśmy - też limą - z 
Włoch odeszli do Francji. Mó 
wilem do siebie: głupi, czemu 
się przejmujesz~ Co z tego, że 
ióry nad Modaną te same? 
Wiadomo, :że te same, Co' W. 

- e>p!'lłOOw Ił:'! o I po w I",lono ::3 ~ 
zY<t:;e meWdyc7A'!0 - sZ'Kclenl09:e VI 
;;Oś'!l iJ.9Od eg'Zem;1lany . 

dz!achcic na zag,~~dzie 
po rM drugi 

kł ..... J d t ł t Pamiętamy "'~ aJetIrrta .. ..J ... 1łe'8pfeła me ćli'cl'ał.Il2dl. obe-c 
roz a"" az y pozu~ ił v e "wpadk4" 4neMelł M& a ~'i" u~e t'amf'\'oli' WOl'lllac!l. 
some I granicę w Mocl.ani e 2cm udZl'I,lama Ulte_Jt ~~: Cą1f lI\n:~ słOWy ob': R'.ZePlela. 
przejeżdża sil: zwy kle wi'2 l':zo- ' ,pIlaJ,. o tya "IQWII", ""_",.l.' oMI7MIł !Ił. f. ' '\"~ee t8jJ<l "lIIltJl~· 
rem. Pl"Ze.1ruJrowAł te ,~ PeI-' , n fłl'dIj@ 7 .. łtawlil I ńj~ ll'a.wt sl~ 

ski". Nte elle_y !lłę "ad' tym' tIfa,s?, :I' l»'lłsI\'. 
Czy pan uwierzy, że włe- rMlwod~le. UJlł3l<aflłe Ja. j!pIIrfI !'f·1lI lI'toI pt'It!"!'elly wd:.wat' się ." 

działem, .iak się id zie z d\'/or- 01. .... " I w OZ/ł trłełe lit" _18- <Sy9lfa1tj'ę noe.t tegrti ro'd'Jla1U' po-
niło. Jdll zM ........ "'y, . 8łęJI&w~, Ólf'. Jtlźe"PI\ml' dlu-

ta w Modanie. Cóż rlziwn.:go, ,., tytko- <łla~ tlt :11141- __ I', ~edl&atno/ pra'Cow. 
IMI l'Ię '" "--le. III" lOIIu .1' Wyttl.lfałół· ·K!.ułlltM'y, n~ed

ze barak był ten sam co d /:a- C7'Jowr.k. dl& kt6Tltp _ ..,.. _ ~~e- :I r';"JI' SW~l!Ió' ~n_ 
d7.lE!Ścia jeden lat temu') W ne zuą4~~ ... .., .... _r_~!IIła ~ się 1: pJ'aśą I źd~ 50-
złym, marnym świetle wyglą- do naM'adDW .. Ia. lJł" cłollIłI:<M1W .. ~wę· li tf(I~, te 
dał, jakh"m z nie"o wys~edł Któł!lO takt? , <!OIm_l~ ~nnaeJł' dzhlllurllr3< 

J '" Ob. Pl'IIIł4!ł-.k ~ __ ~. odm4łW'l.. Jej gIIoZeal'6,. od-
temu pl~ć minut. Przez środek nik WyllsllliU &~ ~. __ !8f <III!Iil~kom' ty
baraku prowadziło przeji\de Woj. JI.atI\r J<łve4ioWef_ o.tł olt.\ ~ t'flai:, li1Ii&n.I' ~ I~ CZy
_ jak wtedy - po c.bu s~ro- Rzepłeia odalówłl .'P6 ...... _ t •• , tJ114- trrttJ'EiI'a>ft:l .. 'In#onrute$1' Jest 

kow' ,,!'fcnńtl T~" iaterJll4.',. o\HorrrI'ą>:lłtl..w l' Dl" mot'e ~ 
nach leżała słoma , a na niej ajl jIOtu"I,."ell .. ~ "Cit· ~ ... I'3'elWtlę jitkaltol'wldr 
Polacy. Ziłstanawia łem się. ~latr nr_le", ntOł~ .. ~y ~ elt<!t .,od\)VMlIB sl .. •. 
czy poznam miejsce, na kt6- t.. ~ .. J_ au, ~ n'&'<h_fę, te PT~i1łnm 
r_vm wtedy leżałem. Było to torem tlili!..... _I .1 ....... ~liI1,;j· lliItItv N<II'OdoweJ J 8 kw.tnua br. w Iła.et ...-...: ....... _, ~. lhł'lml'Y 
po lewej stronie, raczej b:.lżej pt. "8IłIIdlc1e Ba _=eu. pro. \ ~: _.. lIP ~ ... _Ie 
pieca, nlt drzwi; ale nie mo- r!lnat...,. • .,.. ___ 141 ........... __ Ii'" I: w ~Io-
,Iłem sl'an:Uętał: dokładnie. Zre ... mI_ ••• ~ .... h •• ,;: .. -, ..... _.~.lej~ 

tą l . 11 t .., ś t d > poJłtyti w J!IIJi!IIIIDDII 4&. aJekt6- - <!~boI:rIIu - lu nam zbl. 
s~ ,eze am JQc~, s u •. n-I rych zespołów pnyjerzd!!.~. r_ ran.łe matertaJ6w·.' ~f. ... j ra-
CI Z PoznanIa. Do pozna w DO takt wystarelEyt, ab,. iti. JI'rao1c1. uty, " , ". . 

.t.... ""-
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o 
(Dokończenie le str. 3) I Ć k • 1 t"~,1 "'.' I t '_t ., ' "owych wylosowali: I. Kaztm1er. no. o lo by o pyta ogo~ z : I~ . cz~: W>.~ł AlQ,~Ia."\\Ie Wł~ech , . .,Ro~az;. panie ro~ ... rz~. ItOLOWY N •••. lska- Jarosław. n . l'lt4nl-

w!'rzyszy; . zre5itą wychod;zi- ' " t~" .. 'Or~I,_~. z.cynrodle.wali. Poszedłem de Kurw~dołk,?w, .1.lwa Jajko "7 BrzotÓw. nr. ;~-
mnIe to był jak tamten, m6j l:smy, dowlemsul ~!l1 ' 131.-; '{~~I<~' te. ·Mam 'jesz<:ze .·, Wł.- . ale cyny tam nikt me m:a!. z~'a wllezalc! - Kolbuszowa. 
ranek. Wsiedliśmy do poCiągu. EAmy stłoczeni i .tf-n. co' pr~- ,~;-eg "i-:a,ifJ. , o' • a kamien:a d.l ~ormy ~sz~e Nagrodę . autQr.;~ół za obI •• -
Ze~zględu na tajemnicę ".'oi de mną wychodz.lł. mal~r~ze' i~' 'r >(ClP;:a~rj',.szukał w portle, iu mniej. W drZWiach kaCeje,.;. Ilbdki otrzymAł. Jarosla.w PIuLec-
skową ..,... pan wie. ile głupstw Lw?wa, był-. wysoki I M:;a·!\,' ,3.e .'· i cButb .~. ,mó,! z.nal,eżć. ·. a które były te .same co wte-:ly, ki _ Gliwice: . 
się z tym robi - nie powie- rokle plecy. Kiedy wres~;~,: .nnięllę]a~o~ nilraot w· o::1.Qch s.t~ly. z-a to rOZfllarn.lane ~zi:"Y .. " 
dziano nam. dokąd jedzie:ny. zeskoczy! zWy30lnchstopn\ zl'.011110 .~ętnu i z grdyk, coś o !Ymla!ym spoJl'zemu. Wldz!.8- ErhlliaDklety 
Ale mniej więcej Opolu<l41iu wagcmu. Qdsbnił .aiwJlI;L:SWl' •. ,tdk,,:nJł·: ;teao. W;ęcem ' ij.)wę ly. że nie jestem. Francuzem. .Odpowled~iIiI .nloh~ oałom-
byliśmy w Ch'ambery. Wysoko - to była mała sta~YJ~a; \l . 6- . ·)puścił·~ •. wfdzlalem tylko. że .'polonais. polonau? - ukra ni! w Nrn (H.l) zł. V " br .. 'i,a 
nad nami. w bladoniebieskim ra ~ara7. wydał~ lłlJ , • .Ię '.~ r~ce ' rotiJlu;l~zo..yi jakoś ner~ kala jedna cza~na dz1w~~. które .atoroJrt' .tkła-danly pQ4ll;ł-
niebie ostra kororika Alp b1- znajoma. Podnlo~łel1l wvti!. ,.I " w.,. owo,', .M,' .,r,dza., .po. t" ym je"o krzykliwa .z,upelme ja.k , k.ruk. kowanl~., ,nie -poaynlosly, 'raatrle-. ' b r -'" .. l ~~n co ; dO ·trHcI j\'aneiO k4c:P. 
la tak samo przejmująco la- octy I. przec)yta le \t}' n' .. )f$;:Uyl , portfelu . ~łloflzą. Aż się: coś 'za- - Ja m6wlc po po ski. Vlen3, Ra!l~1 Jest.~y Ż leIo, ; bO!l:1o*e-
la od śniegu jak wt('dy i ;ak o~ kr6t!d .. . łatwy ,d,o ~ąir)lętll- 'Sl'ebt'tylo .•. PQzoaic .. Rotmistrz m01\ gareon. J'en at vu dea my przypu.siczać . . te t'l~tfil.f!)d.-
za'Wsze . Przesiedliśmy sI!: .w nl3. Za wlE.·ral . tylk ' crt~ry ' ·ll·, patrzy na .. te~:>orLelkll . I ja copains com me .t?!. C'1!s.t pas powiad.j~ . nrtzym ct,Y,tII D!lWl'n' 
tym Chllmbery. ZboczylIśmy tery. cztery. lo.ter na' blałym . patrzę. i jemu on przy;pomina ch~r. pou!, un alhe. Je s~ts que . ~~żsf~e~~~: . ~~~t'~I~=~J~ 
na zachód. tle . . - G ~ ER q .Pll'. ,' . ńaru jego młodość, tamte CZil VOU& n'etespas des mtlord.:l". . Je , I uleptuć., . " : ., '" 

Los się widać uwziął na po- ran. moze, r yś~r; - ' panl, .1><:>- sy, to •. w co człowiek' Wierzyl. l jej glos ś.: ' gał mnie. panie wIękSZOŚĆ .' uwa; natomIast icS9~ 
wtar~an:ie: Jechaliśmy prloęZ ruezm.ku. Zl' I pyłem :. wt~r!; ' ,to. co nie p~zyszlo, I to. ~o się poruczniku, chrapliwie i nle- . tyczy kWe!ttl formalnyep. · I ·,t'-
Francję przez tl'ZY dni I dwie zgn~b\'Ony" , j.,a,l< ' ~.V ~. a.p .e,. t. mz. za. walIlo .. Wszystko,., ,cze- pokoJ·ąco. jak we Fla.ndr!! al- Ozyte1n.I~y'sltat:tą:slę; # ni.".",· 
noce;' przesia a]ąc Sl~ ra- Z w~~ : !Ue. !e .<Arle.m .la 7. ·gCl. n~ ma. l , ,Jec:len rui ~ "I'nU ' bo we wrześniu w Polsc~, na- ' nach TYlodnla". ll'daru ,it\ę ,·tQ-d · . 13 Ot6 ~ N d L.. ZAGADKA Bze zniljd.ul~ . 1<4lI.lic1lil · ~ . .. Nowl-

~y;j~dmiś małymi,zeszłowie- wet, dla , ~~o' , moz~ . z,e l:ę .W,Y,~ i W,' ,.ocz.Y nie pat,rzy; a .tYlkO w prawdę}ak gl05 kruka, kt6ry Gdy rOD~y_a dwuało.au.krewlI~ jlJk w l~y ~' i1.Ijczl:St~ li(to ' z 
'ciny1;Ó! kole}kami. wagonami, spałerr. pOll'!a5ze~o~li,ś[rl.y),·a . ~!l) blaszkę świe~l.is.tą. I nie wietrzy lilowe truiłY I nowe .w~roztWera". ,'. watllych przyewn. jedMkte ... 
kt6rerob!ły wr~nl~, że roz- ze~~1 innYr:r:t! .'Pro~\o do }tt,O\Ylem •. co bya!~ a.ula; MlIlźe pObojowisko. I mnie się cze- Tworay Ilę okres cz,Uu, iitóry' · ~;k~l:...A~::-~?~y~~:~~r~!i 
p,adn" się na naJbllzszym za.- ob,Fl/;f- M~:łd~lei?yindzfej? bym buch~ł I'f, klern, .. nll; ·sa- mllA zr'obiło' smu.tno i 'tran- memy ' }eraL I)~Jernn()jcl naszychuuic!zi" 

.kręcle. ' Lokom0zdtywy bYłYj~od .. "'h 'prał tWOk ' I ,~. , ,6r~.DJ~- mym ~rodku te.gO , fra~CU$it l~- no. . p:~~!~!W~~z":~~lł %c:a~~~ t6\\o. , . ' '. '. 
' babci DIjpcl, yszane , -,. ~ . y a aa sama, Wlert..,.- .,. ,0' ob9zu, ja. com w S~p1 II U, .' Co do n.cr6d wyjdn:IIm;-.. <te 
still',e chabety, ~. nie,' U~~garo mi, po bokaj(:h po, rosła, .. ~glę- 'Rdy ml\i, :e'na żywo kr, ajali, tyl- Crolgi przed nami wjeżdża- g~!~~śiu~ow~~. R~::;'%::i~:~' ~ 1\(lŚĆ Ich nlernóie dorówIl}'W~~ 
wątpliwości. że kGlejnictw' biona w· grunt, :., breton,ka. k.o ' śpiewał; może bym buch· ły na wp.rost prze(i Bedfor;. (KP . PZPR), z dopiskiem' "R<,z' C:2~!Op'lamom .. Ó.óln,opolulm & \\iI
francuskiego Plateau Centr 1 l ' jablc;m4e na eirlre na .J)(lło!lch. DII! rykiem. gdyby nie rot- - A teraz może' ja bęJt: ryw\(\ umyelowc".prze!naczone :~~;l&~~~y~~,~ a:O~lr~~~:ę: 
nie poddało się w nl.czym~' ,Ub, ' l ' qomy biedn.e'. l w;Mzcie wy~ mi~trź .• .No , w:f:C. ~klego or- ~nowut kW ~ue,rt i wbM coetizu~- ~~or?~ ~~f~~ro:,ae';'.le tr;y nagrody .Ioścl suradzlstów ·J .. t 4ut.a'1 da-
nemU . W1)lywowi postępu. Tak. kwitł na wzg6rzu ob<rz. ten la? Bo pułk tu slęCormuje, aan, a .s:ę en t) v.. n . - , je . o wiele wlękue praw~,~cto-

" zajechaliśmy do TOlIr . ~ ..... " sam co wte<dy; tyle, ze parf: rozumiesz. Ten sam, co. w . T,'~ ,_ wał, a ci nasi we Wloszer.h KozwlĄuDIII I Da,rGdy ' . bleń5two · w1lb~w':nl. nacroib'. e 
I "'f'" od h-" . pod La a N 11 (3·') czfm dobrze w:ed~ .tall &l'Dato-. chwil" przed naszym odlat~"· nO'i"ych bilrak6w prtybyo. madrla. TEII'l lam. ~ był tu. P . c vutą rtJoze m - z r "" rz . "''''k.a. .'. '. ' .. • . l" ' 'A..I b y j lila" knyt6wka koJOw. ...."'. 

' dem zajechał na .Wf. ot na- parę s~arych sO!en IIci~to, Ta Mundury tnOWU bl!d~ f'rancu- dr:ę. me.r=en zo acz e RedakCJa:. M~ jełt jedn~ I liii-
.z~o pociągu inny ciąg, też 43ma brama. tes~ kanty· . • kie , Broń podobno &rńeryk lń pewnie po raz drugi. jak ja PrawoeJtręlnl1t tarok, remis. te- UCZonych wy;~laJ~cyeh . dla ' wy. 

" przepełniony r.ekr.:J tarni sple- n,.. kasyno o!)ice-r~k1e w 11e- ska. A orz~}k6w trzeba ' na zMlaczl! Coetqu'idan pO.-:lZ mit, l\ow61'!. tanar. kotek, selen. ge.dy, CZń!llallC:ńw, bOny lcs1tkO-
sZlleymi walczyć a ziem! fr-~n bi. szpital po prawej. ""'1.s, o- gwałt. Zrobl~z? , ,trz.ecI.J~negom tylko c\e- m~lon. Illon, wlw.at. Baran, kg- we, BODÓW tych w clUU ~wne-

. . B • '1 k~"" P ruc· l' be! 10 czasu Dle ' 'bylo w IPrze4a.*Y I , cuskiej, z· Okl~' tamtyth wa- k,l. e latryny. herby , re.lI.. n:.. l:la odp' owl~z1ałem jak, daw aw "..,szcze. pan:e , CI ~'1 - . bull'my .-u ...... ' ,.w""yl'" '""' •• _ 
k "k 1 ". ' . , C · Lewo.ltt~tn~e: ta.ran:. tabat"te- ,. ~" .. =. ,_lO""""'" lon6w wygl~' ły cdek·awe. za- Na placu Idę. patrt~: pod m~- nieJ: . ' . u , a ,'cl c '. Lv.Jurzy;n1. o pan rM. bemol, komllt.klWlI. , '0' ki odpclwladaJące tyczMlom az,a-

l~knlone. SITf6tne, ul~głe. a pzynem - t,en sam małazyn .,Tak j~t obywatelu rol- pórueznJk myśli? Czy oni teź... net. metan •• eler, Walek. bl!OA, ' rltltl.t6w~·do · kt6rych apel~w.a· 
przede ws~JSt;kllm zziębnięte - kto to? RlJItm:strzWysoc· mlstrzu". · Ostatnie . słowa . z,łuszyl kawon. . ~:~:~~~I~ ~Y~J::~~ 
twarze. d~r~ mi I?ami~tne z kI. Toż to I'Otmi.slrz Wy,ockl. "A cyn4j I t.ormc masz?" chrz~t ,,,sIenie na moście. Wlr6.wka -:- Hera. Irot. dera. peWne~ lIo6cl ,·bonów I oi! Nrl1 
lel~ rok?,z , FlaDdri:!. Był , to Wle<dozialem; te p(') ta.mt:&j .. Zrobi alę" . . ' K8AwEtl.Y' PRU8ZVtę8KI TOto ..... ~.,oa=a. k&kr, ' łazl'; IW r~S2) pdc~WtŻl1 będ4 onepaDOW-
pOC'Ląg ł!:!.en Murzynów. 01- wojnll!wynedł z pułku,. tył N t I j Ah . 'rOdku) .. Odri" . • '. . ni'., ~l!IYI~nei I 
brzym~ pociąg,. Prz-ez chwilę we Francji. ponoć bił' sle w ~';a'~ .:.: 2:'o~ azapam~t~;!: _""""""'" .... ,', ... ,"""""", .. _ ... _, ... ~..., 

;a'i~~;:y~r4Lr~~~E.(,~g~i~~f~~: :!.~~:.~~~;:~·t~!~ . - -~:-~i' 
tiSOl1ej głowy murzyń&kiego rnarm:'zyła na Jabłko. ale anI to nazywali je?" 

~'!Wladcy należał do tych nie- sl~ nie przygarbił. ani roztył. .. Klll'Wiciołki. panie rc>tm:5- , 
UC2lI'lych arlykułów owei") Suchy jaki był. Poznał ' mnie trzu ", ! 

· tralktatu, jaki Niemcy we!mar u.raz. . .. Mnie moii!cle bU tego tam 
, skie raczyłY przeo!eżwyko- _ To wyśde sami? Zaraz. parile: ja ' nie 'z takich. . Ę. 
• nać? Ale , nasz pooląg ruszył zaraz ... ..Jakże ·wam to? Czc- ilu~two, Ale pamil!Ć to mll
· bardw wolno i nie mogłem kaj. Sarn przypomnę. No oczY- cie,Blegrtij::ie do tych Kurwi
,,o oic sit py-tać. atylk-o , Pc.f.ę:ł. witeie . . ;, LI!.nd~lIm~ ; .', : Wo,c\@cl) .·' d.()łków. 'stare k~ty'·"n...."ie'i~"'· 
: QCZami :przesUlWaly mi alęwY~.:J..i!:ndztori< Z plerw,nego ,czy . cie.a: może .tam · która parnię-
gllldające z o.\den wciąt tnne' '-'driigl~go?'; ' NÓ "iak. drugieg:'). .ta l nasi pułk. t-o je.l.·t~m. 'co 
~~ .zawsze takie same murzyń- P~\vno. ' · ~e ' wa, p~m!~tam. możecie. od~tawde. Rozum:e-
EiKie twarze. Był wieczór ! Wyście dla całego pułku 3~sz- cle. tradycja". 

, zrobiło mi s!ę smutno . •. A mo- o ' t ' 

" że - po.myślałem - Niemcy 
'. nie wypełnili I tamtego po
.. stanowienia traktatu ~sal-
· sldego I Murzyni walczą po raz 

wtóry o :zasUSZO!I'lą głowę !lwe
'. go boha tera?". 

W moim wieku nie jed~ie 
się bezkarnie na twardych. 
drewnianych lawka<:h, sie
diąC trzy dni I dwie noce. To
też wreszcie zobojętniałem na 
wszystko, którędy i d<1kąd je
dziemy. potem Ujś zasnąlem 
i przespalE'rn na wet końcową 
stację. "He}, wstawaj, niech 
pan wstaje, panie wachmis-

, trzu - wola'l1') na mnie - jo
jecha1ii\my. wysiadamy". 
Uczułem ulgę, że to już ko

niec tej mordęgl. przeci ągną

lmn się i ruszyłem za I",ny
rrJ. W tej chwili myślalem tyl
ko o tym • . co będzie teraz . 
• sraz, nie o tym. co bylo kie
dyś. Zapomni.ał~m naraz MI)
danę. Mur~ów. rok coslem
na.ty. 

Chclalem 3t'dnak dnwie-
dz1eć się, gdzie jesteśmy; PrM-

·:Janin·.y 
': Mokrzyckięj> 

J ,' . ' ~, • • • .,. -: ,'" J, , ' -

'. Janina M~cka pi._Po~ 
'lki*Zwf\ikii Artytt6'w Foto 
. ,r.f~6~jest" liunaterii, wlalu . 
wysiaw ' krajo.iyeh ii nłr,~lci . 

. it.YĆh;nli 'kt6rych otrzym,''';;i.ła · 
z1ote. 'srebrl1e '-lbri\z'Owe'" riH ... . : 
dlale-. .oto ·je·j :{pJ:8ce. 'k\Ćr~ te~ ,. 

\ prOdtikUjemy za ";;2:ićlem War, . 
s:tawj'\. ' ..', .; . " 

-NIE łltATO-)AJ( mFOC'Z:~-NE~ 
W NłE"Z'Elł; NA" R1.E~ ~ . . , 
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""oo~~ ""'~T,'VM - ~"'+D· .PA" Ył'~1 iE·~~w~~;iE. ~-
. . .... p t ... · t K ' t" ... ' . - ' ... . . P' O"'l,.A;T"'-'~. · . %'6''''','' O >i1.- te: ''2.' . .~ . ;, tDfI%łj ~'" or re' 1115 .~tł·D . ' ...,., .... ~ .. v..... , ',6 

"obo~ . -- ;,l)z~CZIIMr h,,- " ". .; et 
. . trem,.'" . ~~ ... :~~~~~~~Ll:M ••• ,._.~.~~_$'-'"~1 . ~ . .. .. ..; . ~ ..: . . .. .. ' .. ' .. ... " " '" . ...-~ ' .. .. . 
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